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Strajk marynarzy USA
grozi uniernchomleniem tysiąca statków

Dotychczas porzuciło pracę
20D.Q00 robotników

N . TORK (P A P ) . —  W  Stanach Z jed n oczon ych  rozpoczął się 
strajk 200 tysięcy m arynarzy, który grozi un ieru ch om ien iem  ty­
siąca statk ów . Strajk w ybuchł w n astępstw ie n iep ow od zen ia  ro­
k ow ań  m iędzy arm atoram i a zw iązkam i zaw od ow ym i p racow ni­
k ów  m orskich .

tychczas w  portach am erykań­
skich u tk nęło  b lisk o  —  700 stat­
k ów , w  tym 500 na W sch od n im  
W yb rzeżu . N ieza sp o k o jen ie  żą­
dań zw iązku m oże doprow ad zić  
w  ciągu kilku dni do unierucho­
m ienia 1.150 statków .

Strajk w ybu ch ł z chw ilą , gdy 
Z w iązek  M arynarzy na p o lece­
nie CIO  nakazał sw ym  człon-

Wkład narodów słowiańskich
u ;  d z i e ł o  u t r z y m a n i a  p o k o j u

W  czasie obrad P lenum  K o ­
m itetu  S łow iań sk iego , po zaga­
jeniu przew odn iczącego  K om i­
tetu O g ó ln o sło w ia ń sk ieg o  gen. 

. . . , , , .. M aslarica, nastąpiły spraw ozda-
3 zw iązki, które o d n o w iły  , nia przew odniczących  narodo-

u m ow y zb iorow e, ośw iadczyły , jwych k om itetów  słow iańsk ich:
z e  n a  z n a k  ę n k r ł n r n n ś r i  r ó w n . w ! ^  G on d u row a -

szcię

w  im ieniu
ZSRR, prof. Jakow lew icza w

Wielki Wiec 
w sali „Roma"

Dnia 17 bm. o godz. 16 w sali 
^Roma“ w Warszawie odbędzie się 
Wielki Wiec, na którym przema­
wiać będą przedstawiciele Narodo­
wych Komitetów Słowiańskich, prze 
bywających w stolicy na plenar­
nych obradach Komitetu Ogólno- 
slowlańskiego oraz przedstawiciele 
partyj politycznych.

kom , aby przerw ali pracę, pozo-
Z w iązki dom agają się 40 -go - stając jednak na pok ład zie stat-

- 1 kow . Z w iązek  M arynarzy p ierw ­
szy o d p o w ied z ia ł na to w ezw a­
nie „na w sch odn im  w ybrzeżu

d zin n ego  tygodn ia  pracy, po.d- ; 
w yższen ia  płac i przedłużenia j 
u rlop ów . W  straiku b ierze u- 
dział o g ó łe m  5 zw iązków  zaw o­
d ow ych .

700 S T A T K Ó W  U T K N Ę Ł O  
W  P O R T A C H  

N . TORK (P A P ). —  Strajk 
m arynarzy am erykańskich zagro- J 
ził w p on iedzia łek  w ieczorem  cal j 
kow itym  sp araliżow aniem  ruchu j 
statków  u w ybrzeży U SA . Prze- j 
w odniczący Z w iązku  M aryna­
rzy Curran ośw iad czył, że do-

U SA  i w  portach Z atok i M eksy­
kańskiej, dw a itine zw iązki za­
p ow ied zia ły  rów nież strajk. W re-

przerwą pracę.
M o ż liw e  jest, że strajk m e ! im ieniu  ] u g o sław ii i dr. Petrow a  

rozszerzy się na w yorzeże Pacy­
fiku  w ob ec tego , że stow arzy

Amerykańscy eksperci
będą rządzie Grecją

ATENY (SAP). Tsaldaris przedsta­
w i! gabinetowi greckiemu projekt 
układu pomiędzy Grecją i Stanami 
Zjednoczonymi, dotyczący zużycia 
am erykańskiej pożyczki i przydzia­
łu amerykańskich ekspertów do róż­
nych greckich ministerstw. Warunki
pożyczki nie zostały ujawnione.

Z kół rządowych Informują, że ame­
rykańscy eksperci otrzymają wysokie 
rangi w cywilnych urzędach greckich 
wraz z odpowiednimi poborami.

WZMOŻENIE TERRORU 
BELGRAD (PAP). Z Grecji dochodzą 

wiadomości o wzmożeniu terroru wo­
bec demokratycznie usposobionej lud­
ności. W Lamii rozstrzelano ppłk. Ku- 
kurlsa, który w czasie okupacji był 
Szefem sztabu 8-ej dywizji ELAS.

AMERYKANIE 
CHCĄ REORGANIZOWAĆ ŻYCIE 

GOSPODARCZE TURCJI 
PARYŻ (PAP). Jak donosi ze Stam­

bułu agencja France Presse, szef mi­
sji amerykańskiej w Turcji Cummings, 
który odbywa obecnie podróż inspek­
cyjną po kraju, wyrazi! się wobec 
przedstawicieli prasy, że życie gospo­
darcze Turcji musi być zreorganizo­
wane od podstaw. Jego zdaniem, — 
rozwój rolnictwa w Turcji znajduje 
się na dość wysokim poziomie, niedo-

Trzeci kurs
kontrolerom
społecznych

statecznie jednak wysokim, aby za­
pewnić dobrobyt wobec słabego roz­
woju transportu. Kolejnictwo w Tur­
cji nie odpowiada potrzebom i zdol­
ność transportowa portów również jest 
niewystarczająca. Wszystko musi być 
zreorganizowane i zmodernizowane.

Dziś na sfr. 3-ej
lotu. JuMen H o ch le ld

w  artykule p .t .

Istota dyskusji
(Przegląd Socjalistyczny Nr 6-19:17) 

p is z e :

szenie arm atorów  w  San Fran­
cisco godzi się na w arunki C IO .

T R U M A N  P R Z E C IW N Y  
Z M N IE J S Z E N IU  

P O D A T K Ó W
WASZYNGTON (PAP). W poniedzia­

łek prezydent Truman zrtożył vsło 
przeciwko zatwierdzonej przez Kon­
gres ustawie, zmniejszającej podatki 
o blisko 4 nr.I’Fiardy dolarów. Prezy­
dent sądzi, że ustawa ta byia [Wsunię­
ciem ryzykownym, narażającym na 
szwank zdrową politykę podatkową i 
niebezpiecznym z punktu widzenia 
polityki finansowej rządu.

Obecne veto prezydenta jest pierw­
szym jego znaczniejszym konfliktem  
z większością republikańską Kongre­
su. Kongres zajmie się ponownie po­
wyższą ustawą we wtorek, wątpliwe 
jest jednak, by repuh'ikanle tnojpl u- 
zyskać w óhn Irbach większość 2'3 
glusjwk 'Konieczną dia obalenia retu.

KN a p ę w n o  d o b rze  je s t ,  k i e d y  k lasa  r o b o tn ic za  uśiyiadtp- r 
m ia  ■sob ie  ró żn ic e  id e o lo g ic zn e  m i ę d z y  P P S '  i P P R .  fale  
u ś w ia d o m ie n ie  to  i w  n a s tę p s tw ie  w y r ó w n a n i e  równic b ę ­
d z ie  to r o w a ć  d ro g ę  ku  je d n o śc i  T Y L K O  W T E D Y ,  je ś l i  
n ic z y j e j  św ia d o m o śc i  nie b ę d z ie  z a c ie m n ia ć  —  s łu szn ie  c z y  
n ies łu szn ie  —  po c zu c ie  k r z y w d y  i n ie ró w n o śc i ,  a osłab iać  
—  w z a je m n a  n ieufność .  S p r a w a  je s t  i s to tn ie  P R A K T Y C Z ­
N E J  n a tu ry .  S t w o r z y ł y  ją  f a k t y  i R O Z W I Ą Z A Ć  J Ą  M O ­
G Ą  T Y L K O  F A K T Y ' 1.

Bilans konferencji w Zurychu
Rozmoma z delegatem PPS
touj. St. W . Dobrowolskim

P o  p o w ro c ie  d e le g a c ji  P P S  z k o n fe ­
re n c j i  p a r t i i  s o c ja l is ty c z n y c h  w  Z u ry ­
c h u  d o  W a rsz a w y  p rz e d s ta w ic ie l  S A P  
p rz e p ro w a d z ił  rozm o w ę z  kierow ini- 
k i« m  W y d z ia łu  Z a g ra n ic z n e g o  C K W  
P P S , tow . p o s łe m  S ta n is ła w e m  W . D o ­
b ro w o lsk im , k tó ry  b y ł d e le g a te m  P P S  
n a  k o n fe re n c ję .

—  D e le g a c ja  P P S  s k ła d a ła  s ię  —  
z a c z y n a  to w . D o b ro w o lsk i —  z ‘ p r z e ­
w o d n icząc eg o  Z P P S  to w . p o sła  J u l i a ­
n a  H o o h fe ld a  i m n ie . Z g o śc in n o śc i 
d e le g a c j i  s k o r z y s ta ł  p rz e w o d n ic z ą c y  
CK  „ B u n d u "  w  P o lsc e , to w . p o se ł M . 
S z u ld e n fre i, k tó ry  p rz e m a w ia ł  n a  k o n ­
fe re n c ji  w  ję z y k u  p o lsk im .

—  Jak  ocenia tow. poseł w yniki kon 
ferencjl zuryskiej?

—  Z  k o n fe re n c ji  w ra c a m y  n a  og ó ł 
zad o w o le n i. Z a g a d n ie n ia  n a  n ie j  p o ru ­
sz o n e  n a le ż a ły  d o  r z ę d u  n a jb a rd z ie j  
d ra ż liw y c h  w  św ia to w y m  ru c h u  s o c ja ­
l is ty c z n y m  i n ie  o m aw ia n y c h  sz e rz e j 
n a  p o p rz e d n ic h  d w ó ch  k o n fe re n c ja c hW e . . . .  . , u-a u u u i ś c u i u i l u  UW Uvil «kvw.*a«u ct.ui, I cvcti

dnm  dzisieiszym  rozpoczął p a r tU  s o c ja U s ty c m y c h i ia ,k ie  o d b y ły  
się  w  W arszaw skie) R adzie  
Z w iązk ów  Z aw od ow ych  trzeci 
kurs k on tro lerów  sp ołeczn ych  
do akcji w alk i z lich w a i sp ek u ­
lacją.

Z jazd
terenowych działaczy 
Komisji Specjalnej

Dn. 16 bm. obradował przy udziale 
Przewodniczącego Komisji Specjalnej 
tow. wicemarszałka Sejmu R. Zam­
browskiego — zorganizowany przez 
Biuro Wykonawcze Komisji Specjalnej 
do Walki z Nadużyciami 1 Szkodni­
ctwem Gospodarczym — Zjazd prze­
wodniczących. delegatów i radców te­
renowych delegatur w liczbie ponad 60 
osób. Przedmiotem obrad było omó­
wienie wykonsnla uchwał o zwalcza­
niu drożyzny 1 nadmiernych zysków  
w obrocie handlowym oraz strony or­
ganizacyjnej wspomnianego zagadnie-

s ię  w  ro k u  1946. R o z w ią z a n ie  w ięk szo ­
śc i ty c h  z a g a d n ie ń  n a le ż y  u w a ż a ć  za 
n ie w ą tp liw y  6 u k ces o s ta tn ie j k o n fe re u - 
c ji.

Jechaliśmy z obaw ą
M u szę  p rz y z n a ć  te ra z , że  je c h a liśm y  

d o  Z u ry c h u  z o b aw ą, czy  n a s z e  s ta n o  
wielko, z w ła sz c z a  w  s p ra w ie  n iem iec ­
k ie j, z n a jd z ie  z ro z u m ie n ie  u to w a rz y ­
sz y  z  E u ro p y  z a c h o d n ie j .

—  Jakie uwagi nasuwają się tow. 
posłowi w zw iązku z obradami konfe­
rencji?

—  S o lid a rn e  w y s tą p ie n ie  d e le g a c ji  
p o lsk ie j, c z e c h o s ło w a c k ie j i ru m u ń ­
skiej p rz y  p o p a rc iu  P a le s ty n y  i W ę ­
g ie r  u m o ż liw iło  w  re z u l ta c ie  p rz e p ro ­
w a d z e n ie  n a sz y c h  p o s tu la tó w  w e 
w sz y s tk ic h  n ie m a l 6 p raw ao h . D u żo  «po 
k o ju  i k o n s tru k ty w n e j m y śli w n ieś li 
d o  o b ra d  sz w a jc a r s c y  g o sp o d a rz e  z 
p rz e w o d n ic z ą c y m  k o n fe re n c ji, to w . O- 
p re c h te m  na  cze le . N a jtru d n ie j  b y ło  
n am  z n a le ź ć  w sp ó ln y  ję z y k  z to w a rz y ­
sz am i sk a n d y n a w sk im i, h o le n d e rsk im i 
i — o dziwo —  ze s ta ry m  przyjacie­
lem Polski, francuskim delegatem, tow.

G ru  mb a enem . N a iw n ie  p o ję te  —  n a ­
sz y m  z d a n ie m  —  p o c z u c ie  s o lid a rn o ­
ści z  ,,d z ie d z ic e m "  w ie lk ieg o  n ieg d y ś , 
a le  ja k ż e  b łą d z ą c e g o  w  o k re s ie  p rz e d -  
biitilerow skim  n iem ieck ieg o  ru c h u  so ­
c ja lis ty c z n e g o , s p ra w iło , t e  d e le g a c je  
te  t łu m a c z y ły  so b ie  ja k  n a jfa łs z y w ie j  
n asze  w y s tą p ie n ia , s p ro w a d z a ją c  z a ­
s trz e ż e n ia  i n e g a c je  d e le g a c ji  p o lsk ie j 
na  p ła sz c z y z n ę  p rz e c iw ie ń s tw  n a c jo ­
n a lis ty c z n y c h .

„Porażki" Anglików
C h a ra k te ry s ty c z n y m  m om entem , k tó ­

ry  o d ró ż n ia ł  o b ecn ą  k o n fe re n c ję  od  
p o p rz e d n ic h  —  w C la c to n  i B o u rn e ­
m o u th  —  b y ł fa k t, że d e le g a c ja  b ry ­
ty jsk a , r e p re z e n to w a n a  b ą d ź  co b ą d ź  
p rz e z  s e k re ta r z a  g en e ra ln eg o , M o rg a n  
P h il l ip s a , n ie  p o tr a f i ła  w  w ięk szo śc i 
w y p a d k ó w  p rz e p ro w a d z ić  sw o je g o  s t a ­
n o w isk a . T a k ic h  , .p o ra ż e k “ n a lic z y ­
liśm y  aż  osiem . J e d n o c z e ś n ie  u w id o c z ­
n ił  s ię  d u ż y  w p ły w  B e lg ii n a  b ieg  k o n ­
fe re n c ji, o s ią g n ię ty  d z ię k i  z rę c z n o śc i 
p a r la m e n ta rn o  - d y p lo m a ty c z n e j  p rze  
w odnicząc-ego d e le g a c ji  i z a ra z e m  p a r ­
tii, to w . M a x a  B u se ta . M . im. jego 
w m oeki .r a to w n ic z e "  o p o w o ła n ie  k o ­
m is ji b a d a n ia  sp ra w y  so c ja liz m u  n ie ­
m ieck ieg o , ja k  i 6 p raw y  m ię d z y n a ro ­
d ó w k i, u c h ro n iły  k o n fe re n c ję  p rz e d  
o g rom nym i tru d n o śc ia m i, g ro żący m i w  
d a ls z y c h  k o n se k w e n c ja c h  n a w e t ro z b i­
ciem  k o n fe re n c ji.

Z ad o w o lo n y  je s te m  z fa k tu , Że z a ­
s a d a  re p re z e n to w a n ia  k a ż d e g o  k r a ju  
p rz e z  je d n ą  ty lk o  p a r t ię  z o s ta ła  u trz y ­
m an a . W id a ć  to  n a jw y ra ź n ie j  n a  p r z y ­
k ła d z ie  w ło sk im , gdz ie  w brew  ogrom  
ay m  w y siłk o m  an g ie lsk im  g ru p a  r o z ła ­
m ow a S a ra g a t  —  M e tte o tt i  n ie  z o s ta ła  
z a lic z o n a  n aw e t w  p o cze t o b se rw a to ­
rów .

k o n fe re n c ji, k tó ra  o d b ę d z ie  s ię  p raw - 
do ipodobnie w g ru d n iu  rb . w  B ru k se li.

W kład PPS
In ic ja ty w a  o m a w ia n ia  ty c h  z a g a d ­

n ień , z a p o c z ą tk o w a n a  p rz e z  k o n fe re n ­
c je  p a r t i i  s o c ja l is ty c z n y c h  E u ro p y  
śro d k o w e j i w sch o d n ie j w  P ra d z e  i 
B u d a p e sz c ie , z o s ta ła  n a  k o n fe re n c ji  
p o d trz y m a n a  p rz e z  to w a rz y sz y  w ło ­
sk ic h  w fo rm ie  k o n k re tn e j  p ro ,pozycji 
o d b y c ia  o g ó ln e j n a r a d y  n a  te  te m a ty . 
P rz y s z ła  k o n fe re n c ja  d a  nam  o k a z ję  
do  p rz e d s ta w ie n ia  o g ro m n eg o  w k ła d u  
P P S  w  re a l iz a c ję  ek o n o m iczn y ch  p o ­
s tu la tó w  so c ja liz m u .

K o n fe re n c ja  ziuryska —  k o ń czy  to w . 
D o b ro w o lsk i —  m im o 6w oje j d y s k r e t ­
n e j i z a m k n ię te j fo rm y , w z b u d z iła  
w ie lk ie  z a in te re so w a n ie  o p in ii p u b lic z ­
nej w c a ły m  św ięcie , oo u w id o c z n iło  s ię  
w  o g ro m n e j ilo śc i sp ra w o z d a w c ó w  n a j ­
w ięk szy ch  a g e n c ji  p ra so w y c h  i r a d io ­
w ych , w y c z e k u ją c y c h  c a ły m i d n ia m i 
n a  in fo rm a c je  z  s a l i  o b ra d .

w im ieniu  B ułgarii.
N a  podstaw ie w ygłoszonych  

referatów  uczestnicy p lenum  
m ieli m ożn ość zorientow ania  się 
w  dotychczasow ej działa lności 
K om itetów ’ S łow iańsk ich , którą  
cechuje znaczne rozszerzenie za­
kresu prac, kontakt z szerokim i 
m asam i narodów  słow iańsk ich  
w zm ocn ien ie zw iązków  przyjaź­
ni m iędzy w szystk im i narodam i 
słow iańsk im i. Z e  spraw ozdań  
w ynika rów n ież, jak w ielk i jest 
w kład sp ołeczn ości słow iańsk ich  
w  d zie ło  p okoju  św ia tow ego  i 
w alki z resztkam i faszyzm u.

W  toku obrad zebrani uczcili 
przez p ow stan ie  pam ’ęć gen. 
K arola Ś w ierczew sk iego , oraz 
w ysłali telegram  do prem iera  
Bułgarii D ym itrow a z okazji 65- 
rocznicy jego urodzin.

DEPESZE 
PREZYDENTA I PREMIERA

Preęjdbtjf .B. I>. Bolesław Bierut i 
Premier Rządu Iow. Józef Cyrankie­
wicz wystosowali do Plenum Komite­
tu Ogólnosłowiańskiego depesze, w 
których witają przedstawicieli Komi­
tetu w stolicy Polski i życzą, aby to­
czące się obrady przyczyniły się do 
dalszego zacieśnienia braterskich wię­
zów między narodami Słowiańszczyz­
ny.

PRZYJĘCIE W AMBASADZIE 
JUGOSŁOWIAŃSKIEJ

W czoraj am basador Republiki 
Jugosłowiańskiej p. Pribicevic wraz 
z małżonką wydał z okazji przyjazdu 
przewodniczącego Ogólnosłowiańskie-

o Komilelu gen. Maslarica i delega­
cji jugosłowiańskiej w lokalu am ba­
sady przyjęcie, na które przybyli: 
marszałek Sejmu Ustawodawczego Ko. 
watski, wicepremier Korzycki. Kaczo­
rowski, Rabanowski, członkow e rzą­
du, ambasadorowie ZSRR i Czecho­
słowacji oraz Bułgarii.

W przyjęciu wzięli udział wszyscy 
członkowie delegacji państw słowiań­
skich, przybyłych do Warszawy na 
plenarne obrady Komitetu Ogólno- 
słowiańskiego,

GALOWE PRZEDSTAWIENIE ’ 
W TEATRZE POLSKIM

Tego dnia w Teatrze Polskim w  
W arszawie odbyło s5ę na cześć dele­
gacji państw’ słowiańskich, uczestni­
czących w plenarnych obradach Ko­
mitetu Ogó In ostow "fińskiego galowe 
pr z ed st a w ’ en i e „Oresfei**

Zgromadzona w Teatrze publiczność 
zgotowała przybyłym na przedsta­
wienie delegatom serdeczne przyjęcie.

Bo 30 czerwca
przedłużono
z b i ó r k ę
symbolicznych złotówek

na pomnik toip.

Niedziałkowskiego
Sekretariat Generalny CKW PPS 

przedłużył termin zakończenia zbiór 
ki symbolicznych złotówek na ufun 
dowanie grobowca Tow. Mieczysła­
wa Niedziałkowskiego do dnia 30 
czerwca br.

Wobec napływu licznych zgłoszeń 
organizacji partyjnych, zawodo­
wych, społecznych ltd., ukończenie 
zbiórki w poprzednio podanym ter­
minie, 18 czerwca, nastręczałoby 
duże trudności techniczne.

Rzqd brytyjski stwierdza:
Polska prasa emigracyjna 

wprowadza w błąd opinią
LONDYN (PAP). Brytyjskie Mini­

sterstwo Spraw Zagrań., na skutek 
inicjatywy kilku posłów do parlam en­
tu, zwróciło uwagę na działalność 
„Dziennika Polskiego—Dziennika Żoł­
nierza". Pismo to, podając m. in. tłu ­
maczenie oświadczenia podsekretarza 
stanu Meyhew w Izbie Gmin, że Po­
lacy winni wrócić do kraju, — ujęło 
słowa Meyhew w taki sposób, że w y­
nikało z nioh, jakoby był oo przeci­
wnikiem repatracji.

Rząd Brytyjski w yraził dezaproba­
tę redakcji tego dziennika z powodu

„p o w aż n eg o  w p ro w a d z e n ia  w  b łą d *  
p o lsk ie j opinii p u b lic z n e j.

Socjalistyczny „Daily H erald" pod­
kreśla, że pozwalający sobie na po­
dobną akcję „Dz ennik Polski—Dzien­
nik Żołnierza" jest subsydiowany 
przez rząd brytyjski. „Daily Herald" 
twierdza, że mimo wrogiego stanow i­
ska pewnych propagandzistów pol­
skich w Anglii wobec akcji repatriacyj 
nej, w dalszym ciągu trwa stały przy­
pływ Polaków, powracających do 
swego kraju.

W allace zagroził Trumanoiri

utworzeniem trzeciej partii w
Trzy żądania b. wiceprezydenta

#  Spotkanie ze Stalinem  
Zakaz handlu bronią 
Zaniechanie ingerencji

USA

S p ra w y  now e, w n ies io n e  n a  p len u m  
d p p ie ro  po  0 6 tre j d y sk u s ji  ze s p r z e ­
c iw ia ją c y m i «ię B ry ty jc z y k a m i —  to  
w s trz ą s a ją c e  r a p o r ty  d e le g a c ji  p a l e - 1 deriam , von  B ra u c h its c h  i  v o n  d em  
sfyńsikiej i g re c k ie j. N ow e zag ad n ie -  [ B ach  m ie lib y  b y ć  o d d a n i r z ą d o w i p o i­
n ta  —  to  w reszc ie  z e sp ó ł p ro b lem ó w  i sk ie m u , ce lem  są d z e n ia  ic h  w P o lsce , 
ek o n o m iczn y ch , z a p o w ie d z ia n y c h  ofi- I która b y ła  te re n e m  ich  z b ro d n i w o -  
ejaJnie jako przedmiot obrad przyszłej jennych.

WASZYNGTON (PAP). B. wiceprezydent USA Wallace wygłosił 
przemówienie, w którym zaapelował do Tnimana i do Marshalla, by za­
prosili generalissimusa Stalina i ministra Mołotowa na konferencję w 
Berlinie.

Konferencja ta byłaby pierwszym 
krokiem w polityce, zmierzającej do 
dania pierwszeństwa porozumieniu 
USA i ZSRR p-zed załatwieniem pro­
blemu Niemiec i Austrii. St. Zjedno­
czone powinny uregulować zasadnicze 
rozbieżności ze Zw. Radzieckim, ina­
czej bowiem nie będą mogły osiągnąć 
porozum ienia w sprawie Niemiec.
IV  ASTĘPNIE Wallace wyraził otpi- 

mę, że St. Zjednoczone powinny 
zaproponować ONZ całkowity zakaz

Nie chcą Ich wydać
NORYMBERGA (SAP). Rzecznik 

władz okupacyjnych USA w Norym­
berdze zdementował wiadomość, we­
dług której generałowie niemieccy: Gu

międzynarodowego handlu bronią, co 
— jego zdaniem — ruszy z martwego 
punktu rokow ania w sprawie energii 
atomowej. Dalej wezwał on partię de­
m okratyczną do objęcia kierownictwa 
kampanii na rzecz nacjonalizacji prze 
mysłu zbrojeniowego USA w ten spo­
sób, by nikt nie mógł ciągnąć zysków 
z dzieła obrony kraju . Wreszcie W al­
lace dał do zrozumienia, że jeśli obie 
istniejące dzisiaj w St. Zjednoczonych 
partie będą upraw iały swą zgubną po­
litykę, powstanie pod jego kierowni­
ctwem nowa trzecia partia,

Wallace krytykow ał stanowisko U SA  
wobec „socjalistycznej Europy“, a mó­
wiąc o ingerencjach w sprawy euro­
pejskie, wspomniał o stosunkach pa­
nujących w niektórych stanach U SA  
dalekich od ideału.
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Warszawa, n  czerwca

Lekcja solidarności

D

Rząd W. Brytanii zapowiada

ROZMOWY
ZIWNA sym bolika, tkw iąca czę­
sto w  wydarzeniach historycz­

nych, sprawiła, że obrady Komitetu  
Ogólnoslowiańskiego toczą się w  sa­
lonach pałacyku wilanow skiego, te ­
go sam ego, z którego w yruszył król 
Jan Sobieski na odsiecz Wiednia.

W ojska polskie, jak tylekroć w  h i­
storii, poszły się bić o cudze spra­
wy, o cudzą wolność. I jak tylekroć; 
w  historii, Potacy, odniósłszy zw y­
cięstw o pod W iedniem, natknęli się 
na mur niechęci i ocean niew dzięcz­
ności. Po zw ycięskiej bitw ie, Sobie­
skiego nie przyjęto naw et w  W ied­
niu, a w ojsku polskiemu, rozłożone­
mu obozami w okół habsburskiej sto­
licy, zabroniono w stępu do Wiednia, 
z obaw y— przed rabunkami. H isto­
ria Polski powtarza po wiełekroć 
błąd polityczny Sobieskiego.

Po raz pierwszy Jesteśmy św iad­
kami nowego kursu w  polityce pol­
skiej. Już Polacy nie chcą być w ię­
cej niczyim „przedmurzem", już 
nie chcą być „Francuzami W scho­
du"; Polacy nie chcą w ięcej nadsta­
w iać karku za interesy Niem ców i 
ich sprzym ierzeńców.

Podczas ostatniej w ojny Niem cy  
w ykazali ty le  nienaw iści, tyle upia- 
nowanego okrucieństwa wobec Sło­
wian, iż wreszcie w szystkie ludy sło­
w iańskie pojęły istotną treść odw ie­
cznej polityki niem ieckiej w  Euro­
pie W schodniej. Ta świadomość, 
którą narody słowiańskie, a przede 
w szystkim  Polacy, okupiły m iliona­
m i ofia r ek ste rm in ac ji niem ieckiej, 
s ta ła  się cem entem  spa ja jącym  p rzy ­
jaźń  narodów słowiańskich. W kąt 
poszły stare, niew ażne w aśnie i spo­
ry  sąsiedzkie o miedzę. Ważne stało  
się coś innego. Konieczność w spól­
nej obrony przed m ożliwością nowej

w sprawie
Optymizm uj Londynie
pomimo krytycznych uwag „Prawdy7'

z RZĄDEM ZSRR
planu Marshalla

L O N D Y N  (PA P). —  Rzecznik Foreign O ffice zapowiedział,! Bevina do Paryża poprzedzony został 
że W . Brytania odbędzie wkrótce narady ze Zw. Radziec­
kim w  sprawie planu Marshalla. W . Brytania, podobnie jak 
Francja, ma poruszyć tę kwestię drogą dyplomatyczny, nie za 
mierzą natomiast proponować ogólnej 
wie.

, r .. . ■ . shalla zależy przede wszystkim od stakonferencu w te( spra- aowfaka ^driedd/go.

Lekcje angielskiego 
i rosyjskiego
w Polskim Radio

Od dnia 1 września Polskie R a­
dio nadawać będzie lekcje języka 
angielskiego i rosyjskiego. Jeden 
kurs będzie się sk ładał z 80 lekcji 
dzleslęclominutowych z płyt dostar­
czonych Polskiem u Radio przez 
BBC i Radziecki W szechzwlązkowy 
Komitet Radiowy.

jak podkreślił rzecznik Foreign j 
O ffice, rozmowy, jakie B ev in ! 
przeprowadził z rządem francus 
kim w  sprawie planu Marshalla, 
będą posiadały jedynie charak­
ter badawczy. Bevin uda się sa­
molotem do Paryża we wtorek 
po południu i wróci do Londy­
nu przed czwartkowym rozpo­
częciem debaty nad polityką za­
graniczny. Towarzyszyć mu będą 
jego rzeczoznawcy do spraw go­
spodarczych.

TRZEŹW Y GŁOS 
SPÓŁDZIELCZEGO PISMA
Prasa londyńska donosi, że wyjazd

I U

Grottewohl wierzy
porozum ienie polsko - niemieckie

z pomocą przy odbudowie gospodar­
czej całej Europy, ale że Zw. Radziec­
ki i państwa wschodnio-europejskie 
wyłączyły siebie od tej poonocy, po­
nieważ nie chcą przyjąć warunków, od 
których Marshall uzależnia swą pomoc.

W  L O N D Y N IE  N A D A L
rozmowami telefonicznymi nnędzy Be j O P T Y M IZ M
vinem a Ramadierem. Dzienniki pod -! LONDYN (SAP). Odpowiedzialne ko- 
kreślają, że powodzenie planu M ar-i la  angielskie nie uw ażają komentarzy

moskiewskiej „Praw dy" w spraw ie a- 
{ m erykańskiej propozycji pomocy dla 

„Reynolds News" przestrzega b ry- i  Europy za ostateczną odmowę i w 
tyjską opinię publiczną przed zbytnim : Londynie w dalszym ciągu panuje na- 
entuzjazmem dla planu Marsin;!ia. dziewa, że ZSRR weźmie udział w roz- 
Wielcy bussimesmani am erykańscy nie ! mowach wstępnych i przystąpi do pro- 
są głupcami — czytamy w „Reynolds I P»z.vcjl USA. W każdym razie opty- 
News“ — i zdają sobie sprawę z tego, j mizm ten wyraża raczej życzenia an- 
że Ameryka znajduje się w obliczu j  głclskie.
kryzysu gospodarczego. Obserwują oni j   ‘--------- *~
załamamie się doktryny T rum aua tak i p 8 a i{ M § lg §  K ł S C t i f i l l S S
w St. Zjednoczonych, jak za granicą. * U l w i i l # !  EBwSJ i "
Usiłują więc pod nową form ą realize- i J I  i  •  . ,  ,
wać dawne cele. W. B rytania — pisze i D l 3  K I 0 F O  H ’ l f l K O l U  
dalej „Reynolds News" — nie pow in- j M f l g  Sn f  &
na brać udziału w żadnej akcji, która “ IB S  JE  W  2 C #"4
mogłaby pogłębić trudności między-1 p re2yclent R. P. w uznaniu 
narodow e lub pow strzym ać postęp w 12 a s łu g )  ja k ie  o d d a J i  k ,e_

I BERLIN (SAP). Przewodniczący 
Partij Jedności Socjalistycznej (SED), 

sgresR  "niemieckiejrVrżed"groźbV o- 0M° Grottewohl, udzielił odpowiedzi 
statecznego w ytępienia Słowian. « « «  P5*«*. P^tawuonych mu

„Nasza granica na Odrze i N ysie W  zer. korespondenta SAP w Berlinie 
jest granicą całej Słowiańszczyzny" M- Podkow inskogo. Grottewohl w - 
-  przypomniał min. Ś w iątk ow sk i; warzysbw.e kilku innych przodstaw.- 
wobec delegacji bratnich narodów i ! cieli SED “• zwledzFt wjnUwą P*. ..N°- 
zgromadzonych tłumów publiczności i " a 1>0ls,ka • . .
na stadionie Wojska Polskiego* I k il-j ~  Ozy wierzy Pan w porozumienie 
kanaście tysięcy ludzi ow acyjnie przy niemiecko - polskie, po tym wszyst- 
jęło  słow a socjalistycznego ministra kim co się stało i co jeszcze dzisiaj 
polskiego, dając świadectwo, iż poll- dzieli oba narody? 
tyka Nowej Polski nie jest w ynikiem  — Ja osobiście mocno wierzę w po- 
zim nego rachunku koniunkturalnego, rozumienie niemiecko - polskie, od- 
dekonanego w  ciszy gabinetów po- powjedziat Grottewohl Oczywiście, że 
litycznych, ale tkwi głęboko w  ser-j wisie jeszcze spraw dzieli oba narody, 
e ach  i umysłach mas polskich. j ale sitale powiększa się liczba osób w

Bezpieczeństwo Polski" jest in te - ! Ni emcz ech, • które wydają się pojmo- 
gralną częścią bezpieczeństwa całego wać, że muszą pomóc w usuwaniu 
św iata słowiańskiego. Żadne gierki błędów przeszłości, 
i dolarowe miraże nie zdołają oder-l — Czy jest Pan zdania, że naród 
w ać Polaków  od potężnego pnia sło- iromiccki zdaje sbie sprawę z ogro
wiańskiego, który już udowodnił, że 
potrafi bronić i obroni się, a teraz 
skłóconem u i szarpanemu intrygami 
światu, daje wspaniałą lekcję so li­
darności i  braterskiej przyjaźni na­
rodów słowiańskich.

mu zbrodni, jak 'ch  dokonali hitle­
rowcy podczas wojny?

— Naród niemiecki, odpowiedział 
Grottewohl, nie zna ogromu zni­
szczeń, dokonanych w Polsce za cza­
sów okupacji hitlerowskiej. Jedno-

Komisjo badawczo ONZ
rozpoczęła obrady u j  Palestynie

obecni przy ich przybyciu.
Delegaci na zamkniętej sesji 

dzieli przy tym samym siole, przy

stronna, goebbelsowska machina pro­
pagandowa oraz brak jakiejkolwiek 
wolności prasowej, utrudniały wówczas 
Niemcom otrzymywanie wiadomości 
o rzeczywistych stosunkach, panu ją ­
cych w krajach okupowanych przez 
Hitlera.

W rocznicę urodzin
premiera Bułgarii

Dzisiaj, o godz. 19, w kinie „Stylo­
wy" w Warszawie, odbędzie się aka­
demia zorganizowana przez poselstwo 
bułgarskie i Tow. Przyjaźni Polsko- 
Bułgarskiej z okazji rocznicy urodzin 
premiera Dymitrowa. Przemawiać bę­
dzie Stella Dra goje Ute,., w a rty ­
stycznej wystąpią muzycy bułgarscy.

nacjonalizacji i upaństwowieniu prze­
mysłu europejskiego.

STARY PROIEKT 
W  NOW EJ SZACIE

MOSKWA (PAP). „P raw da" w prze­
glądzie międzynarodowym omawia 
plan M arshalla, przedstawiony przez 
niego w Harvard.

Pozornie postulaty Marshalla mogą 
wydawać się nowe — pisze „Praw da", 
— ale w istocie rzeczy stanow ią one 
jedynie powtórzenie planu Trum ana, 
tj. presję polityczną, popartą dolaram i 
oraz plan ingerencji do spraw wewnę­
trznych innych państw.

Marshall oświadczył, że gdy .zwrócił 
się do państw europejskich o sform u­
łowanie program u odbudowy gospo­
darczej Europy, miał na myśli całą 
Europę, leżącą na zachód od Azji, a 
więc Zw. Radziecki, W. Brytanię i re­
sztę państw europejskich. W yjaśnienie 
to stoi w sprzeczności z polityką St. 
Zjednoczonych wobec państw  wschod­
niej Europy. Chodzi o  to, by pozornie 
wydaw ahjrsię nu wnerwi am erykańskie­
mu, że Marshall istotnie chce przyjść

U
równicy misji UNRRA, udeko­
rował 16 bm. orderem Polonia 
Restituła: dyrektora naczelnego 
tej instytucji w Polsce, mr. D o ­
nalda R. Sabina oraz dyrektorów 
poszczególnych departam entów : 
mr. Plays, Widdicombe, M al­
czewski, Mills.

Nowy Numer
Przeglądu
Socjalistycznego

Ukazał się num er czerwcowy (6) 
„Przeglądu Socjalistycznego" o nastę­
pującej treści:
PUBLICYSTYKA 
J . Hocbfeld: Istota dyskusji.
J . Topiński: Humanistyczna realizacja 

hum anistycznej treści socjalizmu. 
W. Domino: Rola związków zawodo­

wych i rad zakładowych.
K. Sokołowski: Organizacja gospodar­

cza wsi.
A. Kaduszkicwicz: Na drodze do nowe­

go kryzysu w USA.
R. Karst: Genealogia niemieckiej zbro­

dni.
Z. W róblewski: Socjalizm wobec za­

gadnień młodzieży powojennej.
G. Timofiejew: Żeromski i literatu ra

rosyjska.

KARTKI Z HISTORII SOCJALIZMU
M. Z.: PPS o jedności działania przed 

42 laty.
M. Zawadka: Henryk W ładysław Ba­

ron („Smukły").
J. ISeiuch-BcIoński: Mieczysław Ma-

stek.
J. B-B: Szmuł Zygelbojn (Artur).

NA HORYZONCIE
W Polsce — W ZSRR — W E urop* .-~

Za morzami.

IDEE — MYŚLI — ZAGADNIENIA
H. Jabłoński: O wydobycie Istotnej

treści zagadnień w dyskusji.
T. Głowacki: Prasa w ustroju kapita­

listycznym.
P. Kaltenberg: Politycy i społecznicy. 
W. Skoraszcwski: Bank Budownictwa 

Mieszkaniowego.
K. Szczerba: Na marginesie reform y

uniwersyteckiej w W. Brytanii.
K. W inkler: M alarstwo nowoczesne w 

Polsce przedwojennej.

Komisje podatkowe i lustratorzy społeczni
rozpoczynają działalność 1 lipca bm.

Widmo inflacji w Rumunii
Rząd uchiualił

nadzw yczajne środki
BELGRAD (PA P). —  Z Bukaresztu donoszą, że Georgiu 

Dej, minister gospodarki narodowej i sekretarz rumuńskiej 
partii komunistycznej, zawiadomił gabinet rumuński, że obecna 
sytuacja gospodarcza nie może trwać nadal, gdyż zaprowadziła­
by Rumunie do ruiny. Wydatki państwowe w  pierwszych 
2 miesiącach roku budżetowego pokrywane były w 75%  przez 
kredyty Banku N arodow ego i emisje banknotów. Olbrzymi de­
ficyt i grożąca inflacja zrujnujągospodarkę państwowa.

Rząd zaaprobował plan

JEROZOLIMA (SA P). —
Komisja palestyńska O N Z  ze­
brała się dziś poraź pierwszy na

krf fotografowi^Tre^Orterży byli ' ko,n^ a bryżyjako-ameryfcaAAa. ‘ i dw unastu ławników, będą od dnia 1

Uchwalona ostatnio przez Sejm u- 
stawa zarządza przejściowo na okres 
roczny powołanie przez rady narodo­
we Obywatelskich Komisji Podatko­
wych i lustratorów  społecznych do 
w spółdziałania z władzam i podatko­
wymi.

4 PODATNIKÓW W KOMISJI

Przy każdym  urzędzie skarbowym i 
rewizyjnym Obywatelskie Komisje Po-

którym w zeszłym roku urzędowała a atkowe, złożone z przewodniczącego

Proces spiskowców w  Budapeszcie

Tajna „Gmina Węgierska”
działała po uwolnieniu

PRAGA (PAP). Z Budapesztu dono­
szą, że w procesie uczestników spisku 
anty republikańskiego, aąd przystąpił 
do badania podsądnych. B. minister

Odczyt
Antoniego Słonimskiego

Staraniem  oddziału stołecznego Zw. 
Z(tw. Literatów Polskich odbyt się dn. 
16 bm. w  siedzibie SARP odczyt przy­
byłego w łych dniach do W arszawy
Antoniego Słonimskiego na tem at dzia­
łalności sekcji literackiej UNESCO.

odbudowy Mistet nie przyznał się do 
winy, zeznał jednak, że był członkiem  
tzw, „Gminy W ęgierskiej" od r. 1942. 
Po wyzwoleniu kraju dawni członko­
wie „Gminy W ęgierskiej" utworzyli na 
początku 1945 r. związek, który odby­
wał regularne zebrania w jednym z do 
mów partii drobnych rolników w Bu­
dapeszcie do ostatnich dni.

WĘGRZY NIE MAJĄ NIC 
DO UKRYWrANIA

BUDAPESZT (SAP). Minister spra­
wiedliwości Ries oświadczył korespon­
dentowi „United Press", że W ęgry go­
towe są przedstaw ić wszystkie m ateria

Ogłoszenie
Główny Urząd Pom iarów  K raju w W arszawie, ul. Slalina 36 poszukuje 

szop względnie składów do wynajęcia w W arszawie na przedmieściu lub 
też w najbliższych okolicach W arszawy. Szczegółowych inform acji udziela 
Gł Urząd Pom. Kraju, Biuro Ogólne, pokój Nr 304. 8142

Przetarg nieograniczony
D yrekcja Centralnego Zakładu T  e ohnic zno - Bada wcze go w W arszawie, uil. 

Duchnioka 3, ogłasza przetarg nieograniczony na roboty budowlane w domu 
mieszkalnym przy ul. Mickiewicza 37.

O ferty przetargowe należy składać do dnia 30 czerwca 1947 r. do godz. 
10 w D yrekcji C. Z. T. B. do skrzynki ofertowej, po czym o godz. 10 odbę­
dzie się .przetarg.

Bliższych informacji udziela C. Z. T. B., ud. Duchnacka 3, w W arszawie 
W godzinach urzędowyoh, gdzie też mogą oferenci otrzymać ślepe kosztory­
sy  oraz warunki przetargowe z* zwrotem kosztów zł 500. M60

ły dotyczące sipisku przeciw dem okra­
cji i udziału w nim przywódców p a r­
tii drobnych rolników b. prem iera Na­
gy, Ko vacs d Varga — do dyspozycji 
Narodów Zjednoczonych.

Min. Ries oświadczył, że gdyby Stany 
Zjednoczone zbadały wszystkie fakty 
w sprawie spisku wysiedliłyby natych­
m iast Nagy‘ego.

W YTĘPIENIE 
RESZTEK HITLERYZMU

MOSKWA (SAP). „Praw da" zamie­
ściła artykuł na tem at ostatnich wy­
padków na W ęgrzech. To co siię dzie­
je na W ęgrzech — pisze „Praw da" — 
jest niszczeniem ostatnich śladów hi­
tleryzmu i faszyzmu. Demokracja wę­
gierska broni swoich dem okratycznych 
instytucji. W szystko to jest zgodne z 
postanowienia mi umo wy w Jałcie oraz 
w arunkam i trak ta tu  pokojowego.

lipca br. rozstrzygać sprawy przekaza­
ne przez urzędy skarbow e lub rew i­
zyjne i ustalać wysokość podstaw  o- 
podiatikowania dla poszczególnych po­
datników  w zakresie podalków bezpo­
średnich i danin pobieranych na rzecz 
Skarbu Państwa. W skład każdej ko­
misji będą wchodziły 4 osoby delego­
wane przez organizacje zawodowe, 
zrzeszające podatników.

Działalność Obywatelskiej Komi­
sji Podatkow ej nic ograniczy się je ­
dynie do wymiarów podatkowych 
rocznych; Komisja rozstrzygać bę­
dzie również spraw y ustalenia wy­
sokości podstaw opodatkow ania 
przy zaliczkach na podatki. Podat­
nikowi służy w każdym przypadku 
prawo odw ołania się w terminie 
miesięcznym do komisji odwoław­
czej przy izbic skarbowej.

LUSTRATORZY SPOŁECZNI 
Podczas gdy pod postacią Obywatel­

skich Komisji Podatkowych czynnik 
obywatelski powołany jest do udzie­
lania pomocy władzom podatkowym w 
samym orzecznictwie, to w lustratorach

społecznych urzędy skarbowe i rew i­
zyjne znajdą pomoc, gdy zajdą tru d ­
ności w zebraniu m ateriału faktyczne­
go, bądź do opodatkow ania pełnej wy­
sokości znanego urzędowi podatnika, 
bądź ujaw nienia ukryw ających się w 
podziemiu podatkowym. Lustratorów  
społecznych powołują stopniowo rady 
narodowe dla urzędów skarbowych i re 
wizyjnych. Działają oni przy tych u- 
rzędach w zespołach, pozostających 
pod nadzorem  naczelnika urzędu.

Zadaniem lustratorów  społecz­
nych jest przeprowadzenie wywia­
dów, zbieranie inform acji 1 m ate­
riałów, mogących przyczynić się do 
ujnwnlcnia nicoipodatkowanych, u- 
stałcnla zobowiązań podatkowych 
we właściwej wysokości oraz ścią­
gnięcia należności podatkowych od 
dłużników.

Działalność lustratorów  społecznych 
przy urzędach skarbowych i rew izyj­
nych koordynują okręgowi lustratorzy 
społeczni przy izbach skarbowych, po­
woływani przez wojewódzkie rady na­
rodowe.

prze-
D eja ,
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dłożony przez ministra 
który przewiduje:
1 zwiększenie produkcji we 
Ł  wszystkich gałęziach prze­
mysłu,
O  35%  redukcja pracowni" 

zmniejszenie wydatków, 
ków w  niektórych dziedzinach.

nieudzielanie nowych sub­
sydiów,
reorganizacja systemu podat 
kowego. Minister zapropo­

nował, by wszelkie sprawy finan 
sowe przedstawione były rządo­
wi, który wspólnie z parlamen­
tarna komisja budżetowa za­
twierdzałby kwartalne budżety 
wydatków i dochodów.

Rząd będzie kontrolował mi­
nisterstwo finansów. Ministęr 
finansów Alexandrini (liberał), 
stojący na czele ministerstwa od 
sierpnia 1945 r„ będzie podlegał 
odtąd ścisłej kontroli.

W  kołach dobrze poinformo­
wanych przypuszczają, że dzięki 
nowym zarządzeniom uda się 
uniknąć groźby inflacji.

Socjaliści zapow iadają ostrą walką
z rządem de Gasperi

Dwuznaczna gra 
chrześcijańskiej demokracji

FLORENC/A (SA P). —  Pietro N enni, przywódca włoskiej 
partii socjalistycznej, w  przemówieniu wygłoszonym we Flo­
rencji oświadczył: „Gdyby nawet nowy gabinet, sformowany 
przez de Gasperi, osiągnął większość w  parlamencie, uważamy 
go za rząd „demokratycznie nielegalny” i będziemy go zwalczać 
wszystkimi siłami.

Po -poddaniu programu rządowego druzgocącej krytyce, 
Nenni zaprzeczył kategorycznie, jakoby USA żądały wyklucze­
nia socjalistów i komunistów z rządu.

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza przetarg nie­

ograniczony na wykonanie instalacji ogrzewania centralnego parowego 
w Rozlewni Państw. Monopolu Spirytusowego we W rocławiu na Swojcu.

Podkładki przetargowe można otrzym ać w Biurze Technicznym DPM~> 
w W arszawie, ul. Leszno 1, pokój 412 oraz w Zakładach PMS W rocław — 
Swojec, tam też można zasięgnąć wszelkich inform acji i zapoznać się z obo­
wiązującymi „Przepisam i Budowlano-Montażowymi PMS" oraz „Przepisami 
dotyczącymi postępowania przy dostawach i robotach dla potrzeb PMS".

Oferty w zalakowanych kopertach bez żadnych znaków firmowych z na­
pisem „Oferta na wykonanie instalacji centralnego ogrzewania w Rozlewni 
PMS we W rocławiu" należy składać do godz. 11 dnia 30 czerwca 1947 r. 
w Kancelarii Głównej DPMS, ul. Leszno 1, pokój Nr U l. 8143

RZYM (PAP). Komentując uchwalę 
Zgromadzenia Konstytucyjnego w 
sprawie przedłożenia swych pełno­
mocnictw do 31 grudnia, prasa pod­
kreśla dwuznaczną grę chrześcijań­
skiej dem okracji, k tórej deputowani! 
'„'losowali za odłożeniem wyborów do 
wiosny. Zdaniem dzienników, tego ro­
dzaju zachowanie się deputowanych 
chrześcijańsko • dem okratycznych u- 
sankejonowai z góry de Gasperi.

Pierwszy punkt deklaracji nowego 
rządu — zaznacza „U nita" — wypo­
wiadał silę za przeprowadzeniem wy­
borów w listopadzie. Zaledwie mlnąl

tydzień |  de Gasperi dał wskazówki
deputow anym  * własnej partii, aby
głosowali za odłożeniem wyborów do 
przyszłego roku.

Socjalistyczny „Avantt" pisze, że de* 
cyzja Zgromadzenia Konstytucyjnego 
zwiększyła niepokój w kraju, wpły­
wając na opóźnienie rozwiązania pod. 
stawowych zagadnień politycznych 1 
gospodarczych.

Proces szpiegowski
Rejonowy Sąd W ojskowy w W ar­

cz a wie ogłoeii) wczora j wyrok w spra­
wie członków nielegalnych oegani**- 
sji tzw. O rganizacji Polskiej i NSZ. 
O rganizacja Polska postawiła sobie za 
cel walkę o obalenie ludowego ustro­
ju demokratycznego w Polsce. Była 
ona czynnikiem nadrzędnym  w stosun­
ku do band NSZ, jak również innych 
organizacji będących pod wpływem 
ONR i endecji.

Sąd skazał Z ak u.lsk»ego i obu Dy­
bowskich na karę śmierci i konfiejta- 
tę mienia. Franciszka Wasa na 10 let 
więzienia. Na mocy amnestii wyrok 
kary więzienia złagodzono do 3 lo t
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„W praktyce musi człowiek do 
wieść prawdziwośei... twego my 
ślenta-

„Zbieżność zmiany warunków  
z działalnością ludzką może być 
ujęta  i racjonalnie zrozumiana 
jedynie jąko rewolucyjna prak 
ty k a "

„Żyd* społeczne jest » istoty
swej praktyczne."

(Karol M arx: Tezy o Feuer­
bachu).

„Nie każdy zna,., meohaniztn 
zegara, chociaż ka idy  z łatwo­
ścią m o it stwierdzić, asy chodzi 
on dobrze, czy ile. Jeżeli nawet 
olbrzymia większość ludzi pra­
cy... ćążąp do urzeczywistnienia

Julian Hochfaicf

ISTOTA DYSKUSJI
O właściwą perspektywę zbliżenia

gum ent, meuprzedzołie konfron­
towanie słów * faktam i, empi­
ryczna analiza; rzeczowa pole­
mika, dobra wola, zaufanie, prze 
konanie, że błąd m e pociąga 
konsekwencji, k tóre normaLnie' 
pociągają tylko „herezje"; brak 
jakżekogolwiek nacisku, naw et 
m oralnego. W  tej atm osferze nie 
m a oczywiście miejsca na „gło­
sowanie" lub inną licytacje aił;

praktycznych zagadnień prze* wym posiedzeniu Rady N aczsł- fównowędności, alg tak ie  nie © to  chodzi, to  ni* p o  naszej ^  *  rawdzie także inne form y
PPS i PPR. N a tle tych rozbież- nej. hegemom czna przewaga. N iew - strom e naszła zmiana stanowi* dyskui.5 1 polemik. Ale te nie
ności rozwinęła sip dość obszer- W arto  dziś zacytować przede leżność m oże być oczywiście o- aka, T ylko powiedzmy sobie ja- pr0wad*.ą d o  zbliżerda i zjedne 

ideałów sprawiedliwości tpoUcz- na dyskusja w prasie, w wystą* wszystkim n iektóre z tych frag- graniczona —  ale po rów ni —  *no: czenia. O dw rotnie.
nej, mo~e me orientować słę.^a- p ;en jach  publicznych, ora* na m entów przemówienia tow. C r  koniecznością u igadniania wie- ł .  P raw idłow e rozpoznanie

rankiewicza. 
„Jednolity

w ,po tow i. p Ą U ,
soy oni potrafią słusznie osądzić, tOWtUOtW obu Partii,' Jak W *.»*- TVtnrvlihr (mn*  owA„,ił * « "
czy istniejącą rzeczywistość fest dej dyskusji, tak i*  i w  tej nie f  * 1 ^ 0 1  ty fro n t mów t tru(jn jej) f jf  musj &jp
dobra, czy zła, oty należy a»p « brakło mocnych akcentów pole* v-yfanktewtez *— to dalsze -

S Ł S T '  * *  “  *  m la n w *  po obu i to ?0b o t o e8„dw6f S  » .* " 'iod
(Władysław Gomułka - W ł-  f  f ^ n o  w trefią. lak 1 w tonie. sta}ę u2gadnianiCs g e z a s e m  nicach WamakÓW' *
zław: Jedność „mechanics- Jak każdą dyskusta. także i ta _ : j..r r :

' elem entów  pożytecznych spory 1 tarctó’ ,akic muS2* lstHa" ozy ideologiczną), ' obok ę inncm uw  pu-syiccmyLn ■ , , •  j  x u AI,lIU«. p u t u w u m n  -■ #t«i * at *.«c w tnavw i, » v w ,  «  »m«- vw »
W  ostatnim  okresie ujawniły wniosła pewne akcenty szkodii- , „  /  T ™ ,  godności Partii, ,1 co ważniejsze poznanie jednej K ra n y  i środki litycznymi, rozporządzającymi

sir znowu pewne rozbieżności w we, bo osłabiające wzaimne za- ™ „„ I z „" —  kwestia aktywizacji mas, któ- proponow ane przez jedną K to- również środkami siły sp o łco r

ki©-
kaf­

lu  problem ów. Czasem iest je rzeczywistości społecznej powin- 3. Dyskusja ideologiczna o  
uzgodnić bardzo łatw o, czasem no  być istotnie tylko jedno i ja- rzeczywistości społecznej, a tym

e uzgo- ko tąkie pow inno powodować bardziej o  bieżącej rzeczy w isto- 
dnić. N ie  m a niezależności oder- jednoznaczne określenie w spób ści społecznej, nie jest abstrakcyj- 

AJe w  gra- nyeh środków  dla osiągnięcia na operacją myślową. _ Jest ona 
w granicach w spólnego celu, A le prawidło- dyskusja o  tym, co sami w prak 

rzeczywistości, istnieje przecież we rozpoznanie i w spólne śród- tyce topim y, Dyskusja ideolog! 
kwestia, samopoczucia Partii i ki nie oznaczają wcale, ie  roz- fzna między przeciwnikami po-

pojm owaniu niektórych ściśle ufanie.

Aby wnieść jasnose
fa ło w y  byłby spór, kto te dys- nych racji, śle zrozumieli l-m a- 

y  kusją pierwszy podjął, k to  ją jowe wystąpienia przedstawicieli 
spowodował. PPS-owcy skłonni PPR w całym szeregu miejsco­
wą twierdzić, że dyskusja została wofci: PPS przemawiała w tym 
spow odow ana znanym wystąpię- głębokim  przeświadczeniu, U 
n iem  Sekretarz* G eneralnego m ówi zgodnie z  literą i * du- 
PPR na akademii w przeddzień chem umowy o jedności działa- 

Maja. PPR-owcy utrzym ują, że nia ,a wiec be* żadnej w ątpliw o

re zaufaniem  swym darzą P a r  nę są a priori prawidłow e. N ik t nej i używającymi ich w zairr 
wiście warumciem wzaiemnego < My chcemy z mas uczynić z nas nie ma m onopolu  na bez- się spraw, o których się dysku*

błędne posługiwanie sie nau- tuje —  nie m a nigdy n& celu 
kową m etodą analizy rzeczywi- zbliżenia i zjednoczenia. Jest for-

zaufania , . w spółtwórcą nie tylko fizyczne
„Co to znaczy rów norzędność go, ale także politycznego w spół- 

— i co to  znaczy niezależność? twórcę polskiej rzeczywistości, 
T o  n»e mechaniczny tylko klucz polskiej przyszłości...” .

„...My.,. 
. mówił 

Generalny
wystąpienie to bez żadnej racji 
zostało i le  zrozumiane, że nato­
miast PPS niesłusznie wystąpiła 
w tzw. „spraw ie personalni- 
ków ‘j, PPS-owcy wskazują na 
poważne braki w praktyce reali­
zowania jednolitego fron tu  przez 
PPR. PPR-owcy zareut ten od ­
rzucają w kierunku PPS. O tóż 
srotnie sądzę, że ten spór est 
. .owy. N ie  o to chodzi, kto 

pierwszy i dlaczego podjął publi­
czną dyskusje. Faktem jest bo* 
wiem, że dyskusja ta od pewne­
go czasu „wisiała w powietrzu". 
Towarzysze z PPR wiedzieli do­
brze, że istniały i w ciągu paru

stośd  społecznej, m etodą mark- mą walki politycznej. > Ponieważ
sistowską. Z  reguły praw idłow e PPS za żadną cenę pi* chce do-
rozpoznanie będzie syntezą, wy* puścić do  powtórzenia się syta-
Ulikiem w spólnego wysiłku ba- acji, w której różnice w  ruchu
dawczego .w kładanego przez o- robotniczym pow odow ały walką
bie strony * m aksym alną dobrą polityczną— wobec tego, za wa“

władzy nie oddam y mocnienia jednolitego frontu...", w olą i trzeźwością. M onopole runek wstępny dyskusji ideolp*
dalej nasz Sekretarz „„„Więcej zaufania —  powia- wykładni istnieją tylko w reli- gicznych między PPS 1 PPR U-

,,.ani faszyzmowi, da tow. .Cyrankiewicz —  do  giach; są wówczas nie m ono po- ważą jak najgłębiej sięgające,

Więcej zaufania do mas

ścł również zgodnie z tym, co ani Mikołajczykowi, Ale nieraz PPSow skich mas, do  tej części Umi rozpoznania naukow ego, praktyczne usunięcie niedom o- 
stanowić m a istotną 'tre ść  linii nas robotnicy pytają: n o  dobrze, klasy robotniczej, k tóra iest pod lecz m onopolam i wykonywania gów w funkcjonow aniu jednoh- 
politycznej PPR.

T o  nie m y usiłujemy „wytwo­
rzyć wrażenie, jakoby PPR dą­
żyła do mechanicznego połącze­
nia obydwu Partii", My prze­
ciwdziałamy fałszywemu według 
naszego przekonania wrażeniu, 
jakie na niektórych ludziach w 
Polsce robią pew ne pociągnięcia 
tych lub innych kom órek PPR, 
„W alka z  wrażeniami" to jeden 
* ciężkich obowiązków, 
spadł na naszą Partię. W alczy 
my z tymi „w rażeniam i" także

, . i łonie samej Partii. Byłoby nie-
miesiący nabrzm iewały pewne słychanie ^ t e c z n e .  gdyby

PPR, walcząc * innymi „w raie-róznice w sposobie interpretacji 
niektórych punktów  załącznik* 
do umowy o  jedności działania, 
W iedzieli —  bo interpretacja ta 
była * przedm iotem  wielu 
mów, udanych i nieudanych me­
diacji, skutecznych i nieskutecz* 
nych interwencji, ham owanych 
obustronnie żalów i pretensji u 
góry i u dołu. Z  drugiej strony

naturalnie ie  władzy nie odda- naszymi sztandarami,,, Jednolity obrządków albo m onopolam i na togo fron tu . Podjecie szerokiej 
my —  ale czy wy tę władzę ma- fron t to jest ruchoma praktyka, doznania czy objawienia. D late- dyskusji ideologicznej w okresie 
cie? My na to odpow iadam y: Im  lepsza praktyka, tym lepszy go na pew no zbliżeniu ideologi* istnienia poważnych niedom©* 
braliśmy władzę w takim sto- jednolity front, tym większa dy- czne PPS i PPR  musi oznaczać gów jednolitego frontu , o któ* 
sunku, na jaki nas było stać. ona nam ika tego jednolitego frontu , syntezę, a nie „zwycięstwo" jed* rych obie nasze Partie doskoną- 
jest m imo to wspólna —  i ona Jeżeli się w rozmowach kierów- nej strony, le wiedzą, groziłoby przejściem
musi być w spólna —  i powinna nictw politycznych czasem róż- 2. Zbliżenie ideologiczne PPS na płaszczyznę walki politycznej, 
być wspólna znow u w takim nimy, to... do tego mamy święte j ppR , *, więc ązukanie syntezy * wi?c byłoby azkodliwe z p u n łr  
stosunku, pa jaki nas będzie prawo... Spór może być, bo nie zarówno na określonych odcin* tu w idzenia sprawy zbliżenia PP^ 
stać. Stać nas dzisiaj na więcej, ma dogm atu nieomylności w żą- kaęh działania praktycznego, jak j PPR* My nie widzimy żadnych 
I chcemy, żeby zorganizowane dnęj z  naszych Partii,,. Im mniej i w  systemie całkującym te od- istotnych przeszkód na grodze

1 praktycznego usunięcia o- 
niedom ogów , D latego  1 

d latego dom agam y się jak
powiedzialność i —  co bardzo zultaty, nacisku — tym łatwiej czywistośęl w  samej rzeczywi- najszybszego usunięcia choćby 
ważne— ciężar współobrony. T o  będzie i tym szybciej będzie moż- stości (co jest istotną ce- najważniejszych braków  w  m e  
jest ważne zagadnienie jednolj- na szkody wynikłe * niewłaści- ębą materialistycznej meto* chanizmie i w  praktyce lednoh-
tego frontu . T o  jest y/aznę za- 
gadnienle unryfśowienlą i  u

w ęgo poim owania 
fron tu  napraw ić.,,” .

Nacisk na praktykę

n ia m r  w swojej wła&nęj Partii, 
pom ogła nam równocześnie to­
czyć naszą walkę skuteczniej i w  
oparciu o jak największą ilość 
przemawiających do przekona­
nia argum entów  1 faktów , . ■ -— — ■—  '—  ~ —  , —

n  m . , . X X 7  skazując w swoim artykule Stąd wniosek nieuchronny, że
Tow . G om ułka pyta, z  kim W  na p^ spęktyw f jedności, podstawowym, najważniejszym

polemizuiemy. kom u odpow ia pytowałem słów* O ttona Baue- warunkiem  nowej jedności jest
ra? „O gień wojny stopi razem, praktyczne 1 bardzo uciążliwe

■I I  ,« " .• " » » * » »  "uw»vn, żafów no z obozu Międzynaro* rozładowywanie owych nieufno-
uzgodm onych dotąd między na- r  dówki Socjalistycznej ,jak i * o- ści, różnic, przegród. Stąd cyto-
szymi Partiam i, m om entów  poll- *U| my. |ako p. pr letanac ^ ozu M iędzynarodówki Kom u- wane wyżej sform ułow ania tow.
tycznych. Z arów no pew ne kon- k «i awangardy, uczymy klasę inj|^yWp(Sj ^  te wszystkie ele- Cyrankiewicza o praktyce jedno-

menty, k tóra nie zakrzepły w litego fron tu , Stąd przekonanie,

jednolitego dy badań społecznych). N ie  m o­
że być w  tej atm osferze ani za­
rzutów  o ponkonform izm , ani 
dem agogii, ani inwektyw, ani po­
dejrzliwości, ani frazesów. Pa­
nować w niej musi spokojny ar-

tego fron tu  —  i wówczas podję­
cia dyskusji ideologicznej na wa­
runkach określonych poprzednio 
T ylko na taką dyskusję możemy 
się zgodzić. Inna wisiałaby w 
próżni, -

przebieg ostatniego plenum  KC damy, gdy przeciwstawiamy je 
PPR wniósł w iele nowych, nie dność organiczna jedności me-

2 + 2 - 4
M

zaga-cępcje (w raz z ich nieuchronny* robotniczą, wyjaśniamy
mi konsekwencjami polityczny- k łó re w p7*eSąda7h‘przeszl0ś ^ rk tó r7 b ę -  iż jest to etap. przez który wpra-
m i) ,|ak i lednostronne wysu- ^ą zdolne i zdecydowane do wy- wdzie można przeskoczyć w spo-
nięcię zasady publicznei dyskusji obrażeń om i wrażeń om, o<fpo- pej;p jpjjja rewolucyjnych zadań,,, *ób mechaniczny —• ale tylko
na tem aty różnic ideologicznych, w iadamy na pytama. k tóre nam rl  stopi jc w 2jednoCZoną, rewo- grzchiąc równocześnie na dłpgie UiIC,u Û 1 C " u "  ^ i , « v T t v T  spUxr
lak W  użyci, «  t , i  d y ,:  « a w l . , ,  « * o y |c T  T  , b j  |ucy|„,P j k w i l S  ZkZ  W  & S , K ‘‘S t o o t t  S  n̂  d c l  l  3

6U na łłan i.  c: h, StuA nr-MeiwizAamd* »» n, *° tozpiętosctą rożnie lu cu i. zęfiar i w ten sposób

ant mówił, ie  człowiek m u- przejść do porządku: oto festeS- 
si w praktyce dowieść pja- my —  olbrzymia większość, jeśli

nie prawie 100%  naszej Partii-— 
przekonani, ze zegar jednolitego 
fron tu  nie chodzi dobrze.

I lępięj nie sprzeczajmy się.© 
to, czy my mamy rację czy ni®.

wdziwości swego myślenia, bo 
żyęię społeczne jest z istoty swo­
jej praktyczne. N ie  da się wyizo­
lować dyskusji ideologicznej od 
tego, co w praktyce łączy lub
dzieli nasze dwie Partie i nie da Ten spór do

kusji now ego —  a tak przecież wnieść jasność do dyskusji 
starego —  tonu, polegającego na tem at dróg, prowadzących do 
„wykazywaniu”, że kto się ze stwdrzenia jednej partii klasy 
stanowiskiem drugiej strony nie robotniczej, aby nie pozwolić na 
zgadza, tpn jest w róg  -— wszy- stawianie tego zagadnienia na 
stko to spowodowało „nałado- głowie..."

D ± f ! l  -  Jesienią ubiegłego roku to c z r  
,ak powiedziałem „wis ała • ja się r5w njez pwblkzna dysku**
pow ietrzu , ja między PPR i FPS na tem at

Ani tej, ani żadnej innei jednolitego frontu . W ówczas 
byle we właściwe j atm osferze tow. G om ułka stał na stanpwi* 
prowadzonej —  dyskusji nie U"* sku, że dyskusja ta jest szkodii' 
ważamy nieszczęście, T ak ie  wa, N ie podzielaliśmy opinii , , 
dyskusii obecnej, form alnie za- tow. G om ułki w całej rozciągła- konsekw enne polityczne-. Gdv 
inicjowanej pewnymi pociągnif- fci, choć sądziliśmy, że nie wszy- wreszcie na gruncie tragicznych 
ciami i wypowiedziami PPR- £tko w owej dyskusji było po- 
owców. nie uwążaniy. za żadne żyteczne. Dziś odzywają się u 
nieszczęście i nie kierujemy ża- nas w Partii glosy, że dyskusja 
dnych zarzutów  a te gę ty tu łu  ~  w tej form ie, w jak je i ią ini- 
pod niczyim adresem. Jedność cjuje PPR —  może być szkodli- 
organieżną przeciwstawiliśmy wa. Także ten p°glą4 trudno

Stanie się przewodniczką ludz- tu. Stąd przeświadczenie, ze W 
kości w walce o pełne socjalisty- dyskusjach między PPS ł PPR 
czne społeczeństwo". Postawiłem  nie powinny —  naw et najsłab-

mczego nie pro-
iście rozbić 

udowod-
gicznych, dotyczących ocęny wą* nić, że ni* jest prawdą, jakoby 
runków —  bez  ̂ uwzględnienia, chodził on źle. W  istocie nie 

zbieżność zmiany w ąrunków  chodziłby on  źle —  gdyż nie* ' ” , • y  -  * ’ j -  - ł : i  że zbieznosc zmiany wąrunKow chodziłby on  zie —  adyz me
^  uMs.msu w  chodak « « k  Módl < **pierwotnym  źródłem  rozbicia się z jednej j z drugiej strony to- J .  jed ie jako praktyka, 

ruchu robotniczego były różnice nv, które złow rogo brzmią echa- 
doktrynalne, to jednak w -to k u  mj przeszłości. Sitąd nasza wr*ż- 
fozwoju różnice te ustępowały liwość na pew ne sformułowa* 
miejsca innym, nic zawsze logi- nią towarzyszy z PPR naw et w 
cznie związanyłn * poprzednim i dyskusjach ideologicznych i na- 
,—  obcość natom iast i w rogość w et na wewnętrznych konferejn

Tow , G om ułka słusznie zau­
ważył, że przeciętny dorosły 
człowiek przy zdrowych zmy­
słach i nieuprzedzony m oże w 
sposób wystarczający d la celów

wymyślać tym, którzy są zdania, 
że zegar źle chodzi. M ożna wre­
szcie zająć się teorią postrzega-; 
nia i mierzyć takimi lub  innymi 
różnicami drogę do wspólnego 
spojrzenia. Ale najlepiej zwy-

potęgowały się coraz 
pociągały zą sobą

bardziej i 
straszliwe

n.  'u  praktycznych ocenić, czy zegar czajnie i po ludzku zająć się na

doświadczeń rodzić się zaczęła ce tow.  Werflą w 3-im numerze 
idea jednolitego frontu, to „Nowych D róg" (do czego jęsz- 

tymczasem lata rozłamu na* pze wrócę innym razem W pole- 
gromadziły tyle wzajemnych mice merytorycznej). Stąd nasz 
nieufności, tyle braku wiary, ty- nacisk na praktykę —  będą- 
le kompleksów i przegród psy- cy nie wyrazem jakiegoś płyt

cjach obu kierow nictw  ,u.Myi„  , . , , ., _  . .
Partii. Stad m. łn. niechęć do chodzi dobrze, czy zlę.. T o  iest 
tych tonów , k tóre dziwnie barJ zn. wazne. Chodzi istotnie o 
dźwięczą w id e lo g jap e i polem i- to ' hvsmy nm dysku ow al na

mechanicznej wcale nie dopiero iest w całej rozciągłości podzie- chojogicznych,- tyle różnic w spo kiego „praktycyzmu"

mat, czy 2X2 4, czy nie; byśmy 
sobie nie komplikowały tego za­
gadnienia sporami z zakresu teo­
rii liczb lub sporami terminolo­
gicznymi. Są pewne rzeczy, któ­
re 9 0 %  PPStowców odczuwa^ i 
określa wyraźnie. Jeśli wspól-

praw ą zegara, tak żeby nie tyl­
ko wtajemniczeni, ale również 
przeciętni ludzie mogli ocenić, 
czy zegar chodzi dobrze — i od­
czytać na nim uczciwą, godzinę.

Także i my wierzymy w moż­
liwość likwidacji różnic idaolp- 
gicznych między PPS i PPR. T ak­
że i my sądzimy, że należy mieć 
w dyskusji ideologicznej pęrspe- 

i zjednoczenia

ło sformułowane wyraźnie jesz
teraz. Przeciwstawienie to zosta* lić, choć znowu dbać należy, o sobie myślenia i reagowania na pływający z naszej m *rk«- w ^ m Z e l ' z h U -  Kie^iy j t d K w i e i d z t l i ś m y ,  że

;- to. bv unikać rzeczy, które wię- pewne z »wj*k» społeczne —  ze stowskiei analizy „praktycznej J ^ J '  3 P • 7 ' s: c, ecólne podkreślenie 
X.I «. ' f łilrrtrllT *•** nowa jedność musiała (jp raz po istoty życią społecznego” 2anłfi wzajemne, to  t»Kt_fW  9 i a .1 S2C ,R° ecze na Radzie Naczelnej PPS w cej mogą przynieść szkody, mz 

grudniu ub. r. przy sposobności pożytku. N ie  jesteśmy niestety 
„ratyfikowania" umowy o je- skłonni przyznać racji tym towa- 
dności działania miedzy PPS i rzyszom z PPR, którzy uparcie 
PPR. Przeciwstawienie to zosta- twierdzą, że wszystko, co mo­
lo sformułowane i uzasadnione wią, piszą i robią PPR-owcy, 
teoretycznie w tym głębokim iest zawsze dobre i pożyteczne, 
przekonaniu i z podkreśleniem, Dajemy wszak stale wyraz na; 
że jest to wyraz wspólnych po- szej konstruktywnie krytycznej 
glądów PPS i PPR. Formułuiąc postawy^ wobec naszej własnej 
to ponownie w ostatnim okresie, przeszłości, wobec naszej bież#' 
PPS wcale nie polemizowała z cej taktyki, wobec pociągnięć i 
tow. Gomułką, ale przemawiała wystąpień PPS-owców nawet na 
do swoich członków, 'do klasy najwyższych stąnowiskaęh Do- 
robotniczej, do ludzi, którzy magamy się stanowczo t 1 j sa,- 
istotnic, chcć ząpęwne bez żad- mej postawy od PPR,

razu potykać..,”

Trzy w a r u n k i
W żadnym razie nie uchyla- PPR i PPS", ale także o elemen- 

my się od dyskusji ideo- tach tego zbliżenia, o sprawach, 
logicznej. Mówiliśmy i pisąliś- które wymagają konkretnego 
my ciągle nie tylko „o po- przeanalizowania, by osiągnać z 
trzebie zbliżenia ideologicznego różnych poglądów syntezę. Jeśli

ny nad tą  opinią 90%  PPS-ow­
ców nie będzie przechodził do 
porządku. Jest bardzo wiele zasa­
dniczych spraw, w których opi­
nie PPS-owców i PPR-owców są 
identyczne lub zbliżone do sie­
bie. Są inne sprawy, w których 
opinie te są podzielone, fest 
wreszcie iedna sprawa, nad któ* 
rą ani kierownictvm PPS, ani 
PPR jako Partia nie m oże .

tęj perspektywy akurat w 
momencie, w którym prawie 
wszyscy wyczuwają, iż mecha­
nizm jednolitego frontu wyma­
ga usprawnienia —  jest szkodli­
we, to dlatego, że ów akcent 
musiał w tych warunkach wywo­
łać ńiesłuszne wrażenie .iż cho­
dzi o dominację, nie zaś o jed­
ność.

Co to znaczy równorzędnosć
hteirry przy tej sposobno;':i wym „Przeglądu Socialistyczc.c- 

^  przypomnieć, że już w go" z ubiegłego roku ukazał się 
szlym roku podjęliśmy zadanie ' r.iój artykuł pt. „Jedpolity front 
pogłębienia problematyki jedno- proletariatu", jako uzupełnienie 
litego frontu i jedności organ- zamieszczonych na wstępie tego 
cznej. N ie unikaliśmy wowc^g? amego numeru fragmentów 
i nie unikamy dzisiai tej probfi przemówienia Sekretarza Gene- 
matyki. W  numerze wrześnio- ralnego CKW PPS na sierpnio-

Centralni Zarząd Przemysłu Drzewnego
Wydział Szkolnictwa Zawodowego 
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Tylko fakfy
N a pewno dobrze jest. kiedy 

klasa robotnicza uświada­
mia sobie różnice ideologiczne 
między PPS i PPR, Ale uświa­
domienie i o  i w następstwie wy­
rów nanie różnię będzie torować 
drogę ku jedności tylko wtedy, 
jeśli niczyjej świadomości nie bę­
dzie zacięmniąć —» słusznie czy 
niesłusznie —  poczucie krzywdy 
i nięrównośęi. a osłabiać — wza­
jemna nieufność. Sprawa jest

istotnie praktycznej natury. 
Stworzyły ją fakty i rozwiązać ją 
mogą tylko fakty.

Taka jest istota i takie są pra­
wdziwe warunki dyskusji ideo­
logicznej, a więc dyskusji o pra­
wdziwym rozpoznaniu rzeczywi- 
•tuśti społecznej, przez nas sa­
mych tworzonej, oraz o us'ale* 
mu wspólnych środków’ dla o - 
ognięcią wspólnych celów.

1
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Społeczne funkcje budżetu
Jawność podstawą kontroli publiczne;

VSTszyscy wiemy, że budżet 
* * państwowy jest zestawie­

niem  dochodów i wydatków ad­
m inistracji państwowej i że osz­
czędność oraz celowość gospo­
darki tej adm inistracji wpływa 
na ogólny dobrobyt.

Wiemy, że walka o jawność 
budżetu, jak  w  jednym  ze swo­
ich expose powiedział M inister 
Skarbu, jest jednym  z sukcesów 
demokracji..

Ponieważ budżet nasz jest ja-

na jest na finansowanie mwe- 
stycyj i odbudowę kraju, aby w 
przyszłości uzyskać większy sto­
pień uprzemysłowienia i dobro­
bytu. Już to co wiemy, napawa 
nas otuchą, ponieważ widzimy 
iż Rząd gospodaruje dobrze, a 
adm inistracja państwowa nie 
żyje ponad stan.

Nie do tych należy przecież 
przyszłość, którzy dużo zarabia­
ją, ale jeszcze więcej wydają, 
lecz do tych, co zużywają mniej

wny, wiemy, że budżet na rokj niż mogą, przeznaczając część 
1947 zamykający się po stron ie’ dochodów na zapewnienie sobie 
wydatków kwotą 174 mild.., a) przyszłości, 
po stronie dochodów kwotą 185 Zastanówmy się nad tym, jak 
•nild. jest budżetem nie tylko możemy wykorzystać jawność 
zrównoważonym lecz naw et budżetu i jakie ogólne wir oski 
nadwyżkowym. Nadwyżka ta  w  możemy z niego wyciągnąć, 
kwocie 11 mild. zł. przeznaczo-

Celowość wydatków
B udżet konsumuje pewną 

część dochodu społecznego 
zapewniając sobie dyspozycje 
tej części dochodu za pomocą 
pieniądza ściąganego w formie 
podatków, opłat monopolowych, 
opłat adm inistracyjnych i zys­
ków przedsiębiorstw. Przezna­
czenie tego konsumowanego w 
ram ach budżetu dochodu, jak 
również sposób zapewnienia so­
bie przez Państwo dyspozycji 
tym  dochodem, to znaczy for­
ma drenażu społeczeństwa, mo­

że odpowiadać naszym in tere­
som lub nie.

Jak  to się przedstawia na tle 
budżetu na rok 1947 . W g . zesta­
wień M inisterstwa Skarbu roz­
kład wydatków budżetowych 
pomiędzy wydatki na obronę 
Państw a (Min. Obrony Narodo­
wej, Bezpieczeństwa i Spraw 
Zagranicznych), rozwój i ochro­
nę człowieka i rozwój gospodar­
stwa narodowego wygląda na­
stępująco w  porównaniu, z okre­
sem przedwojennym  (w proc. 
ogółu wydatków):

'jest do właściwych rozmiarów! m ie kultury  umysłowej i fizycz 
w słusznym zrozumieniu, Że wła nej narodu, na uprzemysłowie- 
ściwa obrona w nasfeych w arun-j n iu kraju  i na dobrej polityce 
kach polega na wysokim pozio-! zagranicznej. (

Obciążenie społeczeństwa
Hf astanówmy się teraz, czy dre 
^  naż społeczeństwa przez 
Państwo w form ie podatków, o- 
płat monopolowych i t. d. nie 
jest nadm ierny i czy nie krzyw­
dzi biedniejszych warstw  społe­
czeństwa. Najdrażliwszą formą 
drenażu są podatki. One też są 
właściwym wskaźnikiem obcią-

20 % Ogólnych wpływów budże. 
towych, a w roku 1947 wynoszą 
12,5% wpływów. W zrastają na 
tomiast wpływy z monopoli i po| w oli 327 ty s., w tym  najwięcej przy- 
datków pośredńich, k tóre W 3*0-1 padło na samą Anglią. R eszta rozjil-

„A najdzielniej biją króle, a najlicz­
niej giną chłopy“/

Zacytowane słowa poety są w pełni 
aktualne. W ystarczy drobna zmiana: 
najdzielniej biją w o d z e ;  chłopy giną 
po staremu  — masowo. „Dziąk!“ no­
woczesnym środkom walki, stosowa­
nym  przez w szystkich  bez w yjątku  
walczących, a praktykom  od wieków  
stosowanym przez Niemców (wyniszcza  
nie narodów było z powodzeniem sto­
sowane przez Teatonów na całej prze­
strzeni ich historii) —  zginęło w  tej 
wojnie około 30 miln. ludzi. W  tym  
samych Rosjan około  7 miln., Polaków  
(w raz x Żydam i) około 6 miln., fifteen- 
ców  2 miln. itd. StoStfnkawa najm niej 
i przew ałnie ty lko  w  walce stracili spo 
śród w ielkich partnerów  —  Anglosasi.

Am erykanie mieli zabitych i zaginio­
nych 30Ó tys., rannych 652 fys., wzdę­
tych do. niewoli 116 tys. W ielka  B ry ­
tania miała zabitych 1 zaginionych 455 
tys., rannych 475 tys., w ziętych do rde-

żenia społeczeństwa. W roku '■ wych.

ku 1937/8 wynosiły 36%, a obe­
cnie wraz z różnicami komer­
cyjnymi wynoszą około 50% o- 
gólnych wpływów budżeto-

1938 przy dochodzie społecznym 
17.7 mild. zł. obciążenie podat­
kiem obrotowym i dochodo­
wym wynosiło około 2,5% do­
chodu. społecznego. W roku 1947 
obciążenie to wynosi 3,4%. W e- 
fekcie szeregu zmian obciążenie 
na głowę mieszkańca ni ewątpli- 
wie nie jest 
wojną.

Podatki7 obrotowy i dochodo­
wy w roku 1937/8 wynosiły

Reasumując, z budżetu na rok 
1947 widzimy, że gospodarka 
państwowa uwzględnia w  pierw  
szym rzędzie potrzeby zbioro­
we społeczeństwa, a drenaż ryn­
ku nie stwarza nadmiernego ob­
ciążenia podatkowego i Rząd sta 
ra się z innych źródeł pokryć po 

większe jak  przed j trzeby adm inistracji i zwiększo- 
I ne potrzeby konsumeji zbioro­

wej. :
C. F.

da slą mniej więcej równomiernie rta 
Kanadą, Aaktrallę, Indie oras. lane Do­
minia i Kolonie (lojg M ontM ? Bulletin  
of S tatistics League of Nation Nr 5—  
1946 i „New York Herald  IVlfttn**'' 
2.X I. 1945).

Dla osiągnięcia tak  „pięknych rezul­
tatów*1 Niemcy wprow adziły do walki 
czynnej w 1943 r., w  momencie maksy- 
m alnej liczebności sw ej armii, 10 mdln. 
938 tys. ludzi. Poza tym  na rzecz w oj­
ny pracowała cała zdolna do pracy  
część narodu niemieckiego i szatańsko  
przez nich do sw ojej w ojny zaprzęg­
nięte inne narody kontynentu europej­
skiego. Y/g orientacyjnej oceny z  1.1. 
1944 r. w  Niemczech pracowało ogó­
łem  ponad 9 miln. cudzoziemców  —  
łącznie z  jeńcam i wojąpngmi —  z tym,

W ęgry sto ją ' vr chwili obecnej w 
obliczu konieczności przebudowy u- 
stro ju  gospodarczego szczególnie za­
cofanego w odniesieniu do rolnictwa.

W ęgierskie partie polityczne opraeo 
wały własne plany odbudowy i prze­
budowy gospodarczej kraju , które po­
służą dla konstrukcji, p lanu państw o­
wego.

P lan opracowany przez węgierską 
Partię  Socjal - D emokratyczną składa

Jak  widać z tego zestawienia,I łego społeczeństwa. Jeśt to n a j - 'się z dwóch zasadniczych części. Pier- 
szczególną opieką Rządu otoczo- : bardziej demokratyczna forma j wszą z nich

* ! konsumeji i w ' porównaniu do 
! okresu przedwojennego znajdu­
jem y tu znakomity postęp. Dalej 
wzrastają w stosunku do okre­
su przedwojennego wydatki na

1937 1947

Ochrona Państw a 39.2 25.2
Rozwój ł ochrona człowieka 28.8 47.9
Rozwój gospodarstwa narodowego 13.6 20.2

Odbudawa fsspesUrcza Wągier
Plan 3-!e!ni socjalistów  w ęgierskich

Rozmiary inwestycji

ne są wydatki na człowieka, na 
jego zdrowie i wykształcenie, o- 
piekę społeczną i wyżywienie. 
Dochód społeczny w tym  zakre­
sie nie jest więc konsumowany 
przez adm inistrację i mimo, że rozwój gospodarstwa narodowe-
przechodzi przez budżet, jest go, a m aleją wydatki na obronę 
form ą konsumeji zbiorowej ca- narodową, k tóra sprowadzona
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to trzyletni p lan odbu­
dowy gospodarczej, którego celem 
jest likwidacja zniszczeń wojennych.

Druga część, p lan  15-lełni — długo­
falowy przewiduje stały rozwój życia 
gospodarczego i  stałe podnoszenie sto. 
py życiowej mas, k tóra po piętnastu 
latach przewyższy norm y przedw ojen­
ne i osiągnie poziom życia państw  za­
chodnich.

Na razie jednak W ęgry pokonywać 
muszą trudności gospodarcze spowo­
dowane w ojną i plan trzyletni, stano­
w ią c y  przygotowanie do planu piętna, 
stolelńiego, postaw ił na pierwszym 
miejscu trzy zasadnicze cele: odbu­
dowę przemysłów kluczowych, stwo­
rzenie podstaw dla rozwoju przem y­
słów przetwórczych, zagwarantowanie 
wsi dostaw produktów przemysłowych 
(koniecznych dla jej przebudowy.

Trzyletni iplan przew iduje następu­
jące kw oty na inwestycje (miln. fo- 
ryntów ): rolnict wo — 580, górnictwo —
I.060, przem ysł — 1.870, kom unika­
cje — 1.720 i budownictwo — 1.500. 
Ogółem więc inwestycje w ciągu 
trzech lał pochłoną 'około 6.700 miln. 
fory nlów. (Reforma m onetarna no 
Węgrzech wprowadziła now ą jednost­
kę m onetarną, wg. relacji oficjalnej
II,6  forynta =  1 doi. amer.).

W  dziedzinie rolnictwa na pierw ­
szym planie znajduje się m echaniza­
cja pracy, anacjonalizow anie hodowli 
bydła oraz zapoczątkowanie robót 
m elioracyjnych.

W dziedzinie kopalnictwa plan prze 
widuje znaczne inwestycje m ające na 
celu m odernizację i rozwój pTzetnysłn 
węglowego, a  tylko niewielką sumę
przeznacza na kopalnie rudy żeląanej. 
Poważną natom iast pozycję zajm ują 
inwestycje zmierzające do zwiększenia 
produkcji ropy ̂  naftowej i rozwoju 
elektryfikacji, (produkcja energii elek 
trycznej wzrosnąć ma z  1.280 m iln. do 
1.950 miln. KWh rocznie). W innych 
gałęziach przem ysłu najw iększe sumy 
przeinaczone są na przem ysł m etalur­
giczny, budowy maszyn j tekstylny.

Punk t „kom unikacja" obejm uje bu-

841 985 43161 352 353 368 3871 954

Dalszy ciąg wygranych po 500 zł podany jutre

O co tu chodzi?
W yjaśnienie Centrali Rybnej

W izwiązfku a ogłoszonym w Nr. 158 
,.Robotnika" artykułem  p. t.: „O co 
tu chodzi? Na nterginesie działalności 
Państwowej Centrali Rybnej" prosimy 
uprzejmie o zamieszczenie następu­
jącego w yjaśnienia:

„Ceratnda Rybna" nie jest przedsię­
biorstwom państwowym, a sp. z ogr. 
odpoy,-. o kapitale mieszanym pań ­
stwowym i spółdzielczym. (Udziałow­
cem Centrali jest między im. Zw.
Gosp. Sp. R. P. „Społem"). Wypływa 
stąd jasny wniosek, że spółdzielczość 
ma możność w yw ierania wpływu na 
działalność gospodarczą „Centrali Ry­
bnej" w której zam iarach bynajm niej 
nie leży zajm owanie monopolistyczne­
go stanowiska na rynku. Dowodem 
tego jest równolegle istnienie około 30 
przedsiębiorstw  spółdzielczych i p ry­
w atnych, działających w handlu ryb­
nym oraz powołanie do życia z in icja­
tywy Centralnej Komisji Porozum ie­
wawczej przedsiębiorstw  rybnych w 
Gdyni koordynujących dz’ałalność 
wszystkich placówek gospodarczych.
Postawiony’ nam  zarzut przeciwsta­
wiania się spółdzielczemu ruchowi ry ­
backiemu jest tym  bardziej p rzykry  i 
niesprawiedliwy, ponieważ stosunki 
Centrali ze Spółdzielczością Układały 
się dotąd pozytywnie, i n iejednokrot­
nie instytucja nasza m aterialnie i o r­
ganizacyjnie śpieszyła z pomocą spół­
dzielniom rybackim .

Nie odpowiada również prawdzie 
Informacja, jakoby stra ty  poniesione 
przez Centralę Rybną na Pomorzu do­
sięgły w I-ym kw artale kwoty 40 m i­
lionów zł, a w jednym dniu  zakopano 
zepsutych ryb  w artości 8 milionów 
zł., ewtaszcza wobec faktu, że P °‘ 
łowy x powodu ostrąj 1 długiej si­
w y  zaczęły »ię w tyan roku dopiero z

ko^ęępi mar^i^Ną.toiniiast faktom jest, 
ż* ogólne, StVai'y przy rozprowadzaniu 
ryb po kraju  nie przekraczają 25% 
dopuszczalnego ubytku, o wobec tru ­
dności 1 słabej dotychczas, będącej o - 
becnie w toku, rozbudowy apara tu  
zbytu, należy chyba raczej uznać za 
wynik dodatni. Natomiast powstały 
pewne straty  u rybaków  i w Centrali, 
oraz w szeregu innych firm  w zwią­
zku z trudnościam i tran sportowymi 
szeroko i w ielokrotnie omaewianymi 
na laimachiprasy codziennej.

W reszcie zarzut najpoważniejszy, 
dotyczący rzekomego unieruchom ie­
nia przez Centralę Rybną wytwórni 
konserw w Koszalinie „Tytan" jest 
nieistotny, ponieważ w ytw órnia wspo­
m niana nigdy nie była w posiadaniu 
Centrali, a natom iast podlegała ona 
Państwowemu Północnem u Zjedno­
czeniu Przem yślu Konserwowego, bę­
dącemu instytucją państwową, nie po­
zostającą w najm niejszym  nawet sto­
pniu w zależności od Centrali.

■W imię jednak lojalnej, łączącej 
nas ze Zjednoczeniem współpracy, 
pragniemy nawiasowy zaznaczyć, że 
unieruchomienie części fabryk prze­
mysłu konserwowego na Pomorzu 
Zachodnim zwiąizane jest z trudno­
ściami technicznymi, które stopniowo 
jedynie dadzą się pokonać. Powstaje 
stąd zrozum iała wątpliwość, Czy sto­
sunkowo niewielka i słaba finansowo 
spółdzielnia, jaik „Pomorski Przemysł 
Rybny" zdołałaby się uporać z pusz­
czeniem w ruch i eksploatacją jednej 
z największych wytwórni konserw  nie 
tylko na tam tejszym  terenie, ale rów ­
nież w Polsce.

CENTRALA RYBNA. 
Do sprawy tej jeszcze powró­

cimy. (Red.) ... i

dowę dróg wodnych, linii kolejowych, 
mostów, oraz rozwój kom unikacji 
m iejskiej i podm iejskiej w rejonie Bu­
dapesztu. Znaczna sum a przeznaczo­
na została na rozbudowę poczty.

W  dziedzinie tottdfflwnictwa najw ięk­
sze kwoty pochłoną potrzeby natury  
socjalnej. Na pierwszym M iejscu *naj 
duje się budowa szpRąii, iłfckół, do­
mów wiejskich i m ieszkań robotni­
czych w miastach.

Spodziewane rezultaty
W wyniku realizacji planu przew i­

duje się, że produkcja w  r. 1950 w y­
nosić będzie w stosunku do produkcji 
.przedw ojennej: w rolAjctwie: 88,8
proc., w górnictwie: 162,5 proc,, w in­
nych gałęziach przemysłu 108,1 proc.

W raz z rozwojem przemysłu w zra­
stać będzie oczywiście dochód naro ­
dowy, który w końcowym okresie Pla 
nu Trzyletniego wynosić będzie 106,2 
proc. dochodu przedwojennego (obec­
nie wynosi 63 procent).

Rozwój produkcji pociągnie za so­
bą w zrost zapotrzebowań ia wv prze­
myśle ną siłę roboczą. I tak w  stosun­
ku do rolku 1938 — przypuszczalne 
zatrudnienie robotników w r. 1950 w y 
nosić będzie 128,9 proc. w stosunku 
zaś do stanu obecnego — 144,8 proc, 
Równocześnie p lan przew iduje znacz­
ne zwiększenie wydajności pracy.

P lan  trzyletni,.w edług zdania jego 
autorów, nie jesit planem całkowitej 
socjalizacji, lecz jest planem  odpowie-- 
dnim do  zastosowania w  państwie, któ 
rego ustró j opiera się mia syntezie róż­
nych koncepcji polityczno - społecz­
nych. Im większy będzie odcinak so­
cjalizacji — tym p&wnięjsize będzie 
powodzenie -wykonania planu. D late­
go więc konieczna jest przyszła nacjo, 
nałizacją przem ysłu, jak  również o- 
parcie gospodarki rolnej na podsta­
wach spółdzielczych i stworzenie cen­
tralnego apara tu  skupu i rozdziału 
produktów  rolniczych.

że sami Niem cy oceniali tę ilość wy­
żej bo na 12,1 miln. (wg „National Zei- 
iimg* x 16.VJ1.1943).

Arm ia am erykańska, rów nłeł w  mo­
mencie m aksym alnej liczebności w  
sierpniu 1945 r., wynosiła 12 ittlln. 245 
tys. ludzt„ w  tym  armia lądowa lięzy 
la  8 miln. 186 tys., marynarka zd l 4 
miln. 59. tysv ludzi. Lotnictwo p rzyd zlt 
lone do haidego  z rodzajów bronł,.po 
stało wUcnór.e do w y te j podanych eta­
nów.

Anglia miała w  1945 r. 4 miln. 683 
tys. żołnierzy, w tym  w  armtt lądowej 
2 miln. 931 fys., w  marynarce 789/' tys. 
i w  lotnictwie milion ludzi (dłtne dlą  
Anglosa/sów „Momfhljnr Labor /?*» 
wiewsfi*, rńcmtee f94ot JSconemht*, 
15.V1.1946).

„Rezultaty"1, w  zakresie szkód  ma­
terialnych wftówbd owanych działaniami 
wojennym i, zostaną zapew ni kiedyś 
podsumowane. Rosjanie dokonali ju i  
tych obliczeń. Wg Informacji zawar- 
ły c h  w  .praw dzie*  z  19.1X.1945, oraz 
9.VllI.1946fitraty wynoszą poza wymię 
ni omy m i ju ł  7 miln. ludzi, zrujnow a­
nych m iast —  1.700, wsi 70 tys., przed­
siębiorstw przem ysłowych, urządzeń 
transportowych  f łączności —  31.850, 
w  tym i kopalni —  X.HS, szybów  na- 
It owych 3 tys., dużych elektróurni —  
61, zakładów  m etalurgicznych  —  49, 
chemicznych —  66, budownictwa ma­
szyn  — 749, produkcji obrabiarek —  
64, przem ysłu przetwórczego  —  169, 
drzewnego —  2)5®, tekstylnego  —  750, 
spoiywczo-przetwórczego  —  5.589 itp.

Zniszczone zostało  —  65 tys. km  
dróg kolejow ych wraź z 13 tys. mo­
stów, 4 fys. stacji, blisko 450 zakła­
dów  produkcji i reperacji parowozów  
i  wagonów. Zabranych, względnie zni- 
szertimych łub uszkodzonych zostało 15 
tys. 800 parowozów i 428 tys. wago­
nów.

Zatopionych, względnie uszkodzo­
nych b y ło . 1.400 sta tków  morskich i 
4.280 śródlądowych. Zniszczonych zo­
stało 91 fys. km  dróg kołow ych, oraz 
90 tys. mostów drogowych.

S tra ty  w kołchozach, sowćkozach i 
stacjach maszynowo-tr aktor owych w y­
noszą odpowiednio 98 tys. 187,6 2890 
traktorów. S ira ty  w  inwentarzu żyw ym  
obliczane są na 7 miln. kom . 17 miln, 
bydła rogatego, 20 miln. nierogacizny, 
27 miln. owiec '{ kóz, 110 miln. ptactw a  
domowego

Dobra kultur-ilne poniosły równie-, 
kolosalne stra ty i tak zniszczonych zo­
stało 84 tys. szkó ł w szystkich typów, 
43 tys bibliotek, 40 tys. szpitali i za­
kładów  leczniczych, 1632 sanatoria 
i  2766 m iejsc kultu  religtjnego.

W  przeliczeniu na gotówkę straty 'so- 
w ieckief gospodarki narodowej w yno­
szą 679 miliardów rubli (wg cen z 
1941 r.), z tym , że stra ty państwa g ę ­
gają  278 m ild., kołchozów -— 181, in­
nych kooperatyw, zw iązków i orger.' 
zacji — 19 i wreszcie straty ludności 
192 mild.

O tym , przy  pomocy jakiego uzbro­
jenia w alczyły  strony, czyli o mobili­
zacji środków, pomówimy w następnej 
•notatce, (r. g.)

*) p. „Robotnik" nr 155 z 10 bnt.

Sygnatura: Km 101/46
OBW IESZCZENIE 

O LICYTA CJI NIERUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Grodzkiego w W ar­

szawie X II rewiru, m ający kancelarię 
w Warszawie, ul. Chmielna Nr 20, na 
podstawie art. 602 k. .p. c., podaje -da 
punli-cznej wiir.de,mości, że dti. 23 czerw­
ca 1947 r., o goidz. 15, w Warszawie, 
ul. Obrońców 12-a, odbędzie się diru- 
ga licytacja ruchomości, należących 
do Stanisława Sokołowskiego, sk łada­
jących się z  maszyny do pisania i a- 
p a ra tu  radiowego,, oszacowanych na 
łączną sumę z. 30.000.

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej o* 
znaczonym.

Dnia 12 czerwca 1947 r.
3151 KOMORNjK. X II REW.

W Y D M  POWIATOWY 
w JELENIEJ GÓRZE

n B H M M M M H n B M n H B H H H H l I S S n H B n H B H M i

ogłasza publiczny przetarg usłny na z b i 6 r:

czereśni, śliir i jabłek
z drzew w ogrodzie Wydziału Powiałowego, 

znajdującego się w Matejkowicach pod Nr. 4 gminy 
S o b i e s z ó w .

Przetarg odbędzie się dnia 19 czerw ca o godz. l l-e j w biurze 
W ydziału Powiatowego, w feleniejGórze gmach Starostwa 

Powiatowego pokoi nr. 36.
Drzewa można oglądać po uprzednim porozumieniu się. w 

biurze Wydziału Powiatowego.

w. z, Prz?wHniczg.cy Wydziału Powiatowego 
W icestarosta powiatowy 

(W alenty Piotrowicz)
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IW PARTII
Odsłonięcie sztandaru 

Miejskiego Komitetu PPS w Gnieźnie
Dnia 26 maja br. o d b y ła  się w sali 

Teatru Miejskiego w G n ieźn ie  uroczy­
stość odsłonięcia sztandaru Miejskiego 
Komiteitu PPS.

Akademię zagaił Przewodniczący M. 
K. — PPS tow. Buszkiewicz, w itając 
przedstawiciela C.K.W. — tow. posła 
Pragę, tow. Kłuszyńską, posłankę zie­
mi gnieźnieńskiej, tow. posta Geber­
ta , przedstawiciela VVK PPS tow. po­
sła Grajka i wszystkich obecnych, po 
czym poipoirosił do Prezydium tow. tow. 
posła Pragę, posła Kłuszyńską, posła 
Grajika, Piekarskiego, Kaszubę, W ło­
darczyka, W olniewicza, Nartowskie- 
go, Polaka.

Przedstawiciel WK PPS, tow. poseł 
Grajek, naw iązując do uroczystości 
odsłonięcia sztandaru , przedstaw ił w 
krótkim  zarysie chlubną kartę w hi­
storii PPS, apelując do wszystkich, by 
w iernie stali przy sztandarze i wiernie 
strzegli ideałów Polskiej Partii Socja­
listycznej.

Następnie przem awiała tow. posłan­
ka Kłuszyńską, przedstaw iając idee i 
cele PPS 3 życząc, by sztandar był 
zawsze dła gnieźnieńskich tow arzy­
szy symbolem w alki o Niepodległość 
i  Socjalizm i by grom adził pod sobą 
szerokie masy proletariatu .

Posiedzeire egzekutywy 
WK PPS-Watszawa

W dniu 18 bm. o godz. 10-ej w lo­
kalu własnym , przy ul. Lwowskiej 
n r, 5 — odbędzie się posiedzenie 
egzekutywy W arszawskiego Pow iato­
wego Komitetu PPS.

Rzemiosło
tu ujalce
ze spekulacją

W walce ze zwyżiką cen, w celu zre­
widowania kalkulacji cen za wyroby 
i usługi rzemieślnicze oraz w celu re­
gulacji cen we wszystkich branżach 
rzemieślniczych — zoslał .powołany 14

W garażach MZK na Inżynierskiej
Utrzymanie u j o z ó u j  na „chodzie" 

w ym aga ciągłej czujności i wytężonej pracy

cia gospodarczego kraju.
Jednocześnie akcją tą rzemiosło 

warszawskie chce się w zdecydowany

Przemówienie tow. posła Pragi wy­
wołało duży enituzjaam wśród zebra­
nych. Prelegent przedstaw ił PipS jako 
czynnik decydujący dziś w szerokim 
zakresie o sprawach Państwa i jako 
Partię  współrządzącą.

Z ram ienia socjalistycznej młodzie­
ży OM TUR przem awiał tow. Polak, 
omawiając szeroko zagadnienia m ło­
dzieżowe.

W imieniu PPR przem awiał I Se­
kretarz  Miejskiego Komitetu tow. Kor. 
dys, w skazując na jednolity front °bu lać iim wszelkimi dostępnymi mu środ 
partii robotniczych, które są gwa- j kami.
ran.cją rządów robotniczo chłopskich '  ----  -
w  Polsce. W im ieniu obywateli Gnie­
zna złoży'1 życzenia tow. Grotowski,
■przewodniczący MRN.

Po,przem ów ieniu tow. poseł Grajek 
dokonał odsłonięcia sztandaru, a po­
słanka tow. Kłuszyńską wręczyła g° 
chorążemu tow. Troszakowi, po czym 
orkiestra odegrała „Czerwony Sztan­
dar" . W dalszym ciągu odbyło się 
wbijanie gwoździ pamiątkowych do 
sztandaru

W  g a ra ż a c h  au tobusow ych  M ZK 
p rzy  ul. In ży n ie rsk ie j (P r a g a ) n ie  

hm. przy Izbie Rzemieślniczej w W ar- i m a  p rze rw  w  piracy. Z m ien ia ją  s-ię 
sza wie Rzemieślniczy Komitet Goepo- | ty lko  ludzie: zak u rzen i k ierow cy,
darczy, w ktÓTego skład weszli przed- | k o n d u k to rzy  z  w ie lk im i to rb am i, 
stawiciele wszystkich działów rzemio- j  pełnym i b ru d n y ch  p o ta rg a n y c h  
*ła- 1 b ankno tów , z a  tłuszczen i sm a ra m i

Komitet pragnie pracą swą przyczy- ! m o n te rzy  1 robo tn ięy , k tó rz y  przy- 
roić się do realizacji zamierzeń Rządu, I jeżdżająoe  po d n iu  roboczym  auto- 
idących w kierunku uporządkow ania b usy  (w y g ląd a jące  n ie s te ty  ja k  
rynku towarowego i unorm owania ży- J śm ie tn ik i) m u szą  dop row adzić  do

porządku.
P ierw si — z jaw ia ją  się, 

b rza sk  d n ia  z a g lą d a  w  czw orobok

cje  k ierow com  n a  ca ły  dzień, w rę- an i m yśli. Ja zd ę  n a  schodkach , „w 
cza jąc  im  k a r ty  jazdy . j pow ie trzu" u w aża  się z a  w yczyn, 11-

W ąż 36 au to b u só w : „ F “-ki, „Z‘‘-kl, | kw idow anie tych  przejaw ów , k a -
„M ‘‘-k i w yjeżdża pow oli na  ulice, 
n a  w yznaczone tra sy .

C IEŃ  D A W N E J ŚW IE T N O ŚC I

ra n ie  jad ąc y ch  „ n a  g apę"  —  uw a­
ża  się znów  z a  zbyn ią  gorliw ość.

siposób odgrodzić od działalności ele- podw órza
mentów spekulacyjnych i pra-eciwdzia- j W krótce potem  słychać energicz­

n e  g łosy . T o  z a s tę p c a  k ie ro w n ik a  
s ta c ji  tow . B a lce r w y d a je  dyspozy-

Pijaństwo staje się kieską
Biała gorączka u 14-letniego chłopca

A p erso n e l? ... K ierow ca, zanim  
jm u  się pow ierzy  m aszynę, m usi 

N ieszczególnym  ta b o re m  autobu- p rzejść  dodatkow e dw utygodniow e 
sow ym  d y sp o n u ją  dziś MZK. W y -: p rzeszko len ie  m im o, iż p osiada  pra- 
dzdał Sam ochodow y, szczycący się w o jazd y  i k ilk u le tn ią  p ra k ty k ę  
w 1939 ro k u  ilo śc ią  150 mowocze- szofers k ą . Z każdym  „now ym " jeź- 
snych  wozów, rozpoczął sw ą  dzia- p rzez  d łuższy  czas p a tro n . L ot-
łk lność  w  lis to p ad z ie  1944 r . K ilk a  in s tru k to rzy , r e k ru tu ją c y  się
za tyka jących  się co chw ila „G azi- spośród starych , dośw iadczonych 
kóvv“ pod o b s trza łe m  n iem ieck ie j i k ierow ców , k o n tro lu ją  s ta le  linie, 
a r ty le r ii , rozpoczęło  w ów czas p rze -j uw aża jąc , ab y  w ozy za trzy m y w a ły  
w óz p asaże ró w  n a  P radze . I się n a  w yznaczonych  p rzy s tan k ach ,

Pijaństwo s t i je  «lę groźnym niebez­
pieczeństwem. Notujemy codziennie co­
raz smutniejsze fakty. Oto n.p. ostatnio 
w jednym z warszawcikich ośrodków 
zdrowia stwierdzono białą gorączkę U 

W długim wieńcu życzeń zabierali i czternastoletniego chłopca. O  wielu
głos przedstawiciele bratnich stron­
nictw  j organizacji politycznych.

przestępstwach i karygodnych zanied­
baniach, które są wynikiem nadużycie

Krótko, ale w bardzo serdecznym j alkoholu, donosi prowincja.

Surowo będą karane próby zakłóce­
nia porządku i spokoju przez pijaków. 
W spółpracę w przeprowadzeniu tej ak ­
cji przyrzekło Min. Bezp. i Obrony 
Narodowej. Będzie również przeprowa­
dzona szeroka akcja propagandowa po 
przez Zw. Zaw., partie  polityczne, o r­
ganizacje młodzieżowe i sportowe. ( Rm)

tonie, przem ówił Prezydent Miasta 
tow. Naskręt. Następnie przemawiał 
tow. Piekarski w imieniu Pow. Komi­
tetu PPS i inni.

Akademia urozmaicona była dekla­
macjami i występami orkiestry ZZK.

Po akademii uformował się impo­
nujący pochód z nowoodsłoniętym 
sztandarem  i orkieslrą, który prze 
szedł ulicami miasta.

Zebrania Dzielnic i Kół
DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE

Dn. 17 bm . o godz. 17 w lokalu dziel­
n icy . ul. M okotowska 61-53, odbędzie się 
odpraw a Przew odniczących 1 S ekretarzy  
K ól p arty jn y ch  D zielnicy śródm ieście.

S praw y ważne, obecność obowiązkowa 
pod rygorem  p a rty jn y m .

UWAGA SPÓŁDZIELCT W OLI 
K om ite t D zielnicy zw ołuje na  dzień 17 

czerw ca br. na  godz. 17 w lokalu  Dziel­
n icy  O grodow a 83/41 — odpraw ę spraw oz­
daw czą pośw ięconą zagadnieniom  spó ł­
dzielczym . N a odpraw ę w inny przybyć 
P re z y d ia  Kól fabrycznych P P S  oraz 
p rzedstaw ic ie le  sekcji spółdzielczych. N ad­
to  prosim y o przybycie w szystkich PPB- 
owców p racu jących  honorow o lub zawo­
dowo w ruch u  spółdzielczym , ja k  równie* 
członków R ad  N adzorczych i członków 
Z arządów  Spółdzielni z te renu  W oli.

N a odpraw ę P rezy d ia  kół w inny d o sta r­
czyć danych spraw ozdaw czych, o k tó rych  
by ła  m owa na  zeb ran iu  spółdzielczym  z 
dn . 20.V.47 r .  „  t

Ile w zględu na  ważność obrad  obecność 
w szystk ich  w yżej w ym ienionych koniecz­
n a . *

DZIELNICA MOKOTÓW 
D n ta  17 bm. (w torek) o godz. 14,30 w 

lo k a lu  C entra li R ybne j p rzy  ul. P u ław ­
sk ie j 30 odbędzie się  zebranie członków 
ko ła  P P S  z refe ra tem  tow . D ragańskiego.

K O B IETY  DZIELNICY P P S  
PRAGA CENTRALNA

D nia  18 bm. o godz. 17-ej odbędzie się 
zebran ie  K oła K ob ie t Dzielnicy P ra g a  
C en tra lna . Obecność delegatek  kól fa b ry ­
cznych obowiązkowa.

DZIELNICA OCHOTA 
W e śro d ę  dn ia  18 czerw ca o godzinie 18 

Odbędzie się  posiedzenie K om . D zielnicy. 
Obecność w szystk ich  członków K om ite tu  
je s t  obowiązkowa pod rygorem  P a r ty j ­
nym .

K om ite t D zielnicy P P S  O chota zwołuje 
Ba daień 18 czerw ca b. r. tśro d a) o go­
dzin ie  17 odpraw ę przew odniczących lub 
■ ekretarzy  w szystk ich  K ół fabrycznych, 
w  lokalu  Dzielnicy.

Ze w zględu n a  ważność poruszanych 
sp raw , obecność pow yższych tow . tow. 
obowiązkowa.

Z życia terenu
PO W IA TO W E ZJAZDY P P S

W G O S T Y N IN IE  I  PLONSKC
OBRADOWAŁY NAD AKCJA 

ZWALCZANIA DKOZYZNY 
W dn. 15 b. m. odbyły  się  doroczne P o ­

w iatow e Z jazdy P P S  w G ostyninie i P loń- 
aku. W G ostyninie re fe ra t polityczno - 
gospodarczy z ram ien ia  W. K .-P P S  wygło- 
• i ł  W ojew oda tow . R o tt. Spraw y o rgan i- 
■acyjne omówił se k re ta rz  W. K .-P P S  tow. 
poseł D obrow olski. W P łońsku  re fe ra t po- 
u ty can o  - gospodarczy w ygłosił p rzed sta ­
w iciel C K W -PPS tow. D yr. P au lisz . S p ra ­
w y organ izacy jne referow ał se k re ta rz  W. 
K .-P P S  tow . Lipiec.'

Mówcy w iększą część sw oich przem ów ień 
pośw ięcili zagadnieniom  zwyżki cen, któ- 
rą j  usunięcie nastąp ić  może poprzez w y­
da jn o ść  p racy  1 zw iększenie produkcji. 
U sunięcie na tom iast nadm iernych  zysków 
w  h and lu  n as tąp i przez w ym ianę tow a­
row ą m iędzy m iastem  a  w sią, za p o śred ­
nictw em  spółdzielczości. R eferenci szcze­
gółowo om ówili techniczne w ykonanie za­
m ierzonej akcji, zapoznając zebranych z 
ch arak terem  dzia łan ia  kom isji. .

W  spraw ach  organ izacy jnych  naśw ietlo ­
no  konieczność dobrej p ra k ty k i jed n o lite ­
go  f ro n tu  m as p racu jących  — podstaw o­
w ego fundam en tu  w aiki o u trw alen ie  o- 
siągn ię tych  zdobycgy i dalszej Ich rozbu­
dowy.

N a czele pow iatow ego K om ite tu  P P S  
w  G ostyninie  s tan ę li tow . to w .: s ta ro s ta  
Zrobek, R óżański, M ichalak,Szafran 1 K u ­
charczyk z O. M. TU R.

W  P łońsku  tow . tow .: Gącerz, Rudzki. 
G rabow ski, C hm ielew ski, A ntkow ska M a­
ty ld a  i Osiecki S tefan  k ier. O. M. TUK.

P P S  — MALBORK 
W  dn iu  9 bm . odbył się w M alborku 

wlac w sp raw ie  zw alczania drożyzny i sp e ­
kulacji, k tó rem u  przew odniczył S ta ro sta  
pow. m alborek ieigo,

W  im ien iu  W K  P P S  w G dańsku p rze­
m aw iał Iow. W iszniew ski. N astępn ie w 
Im ieniu K W  P P R  w  G dańsku wygłosi! 
przem ów ienie bu rm is trz  m. E lb ląga .

P o  przem ów ieniach odbyła się dyskusja , 
w  k tó re j wzięli udział p rzedstaw iciele 
Pow . K om itetów  S. L. i S. D. oraz inni.

N a zakończenie w iecu uchw alono rezo­
lucję. dotyczącą zw alczania drożyzny i 
poparcia k lasy  robotniczej d la  p rac  Rządu.

P P S  — GDANSK — W RTKSZoa 
WALCZY ZE SPEKULACJA

D nia 9 bm w Domu K u ltu ry  R obot­
niczej we W rzeszczu odbył się w ielki 
wlec św ia ta  pracy, k tó rego  tem atem  było 
omówienie celów i m etod walki z drożyz­
ną  i spekulacją .

P rzem ów ienia w ygłosili: tow . Górny, 
członek CKW  P P S  oraz tow. Januszew ski 
I  Sek re tarz  K W  P P R  w Gdańsku.

Mówcy omówili konieczność podjęcia 
m asow ej akcji przeciw  spekulacji. Ciężar 
odbudow y k ra ju  spoczyw a n a  barkach  k la ­
sy  p racu jącej, podczas gdy  spekulanci i 
nieuczciwi kupcy, ludzie żeru jący  n a  ła t­
wym  zarobku do rab ia ją  się w ielkich fo r­
tu n , ze szkoda i w yzyskiem  św ia ta  p ra ­
cy Aby położyć tem u kres Sejm  uchw alił 
ustaw ę o zwalczaniu drożyzny i spekula­
cji, a społeczeństw o dopomoże Rządowi do 
je j przeprow adzenia rozpoczynając w ielką 
w alkę o chleb d la  k lasy  p racu jącej.

W  walce te j będziem y bezwzględni 1 n ie­
zm ordow ani — mówił tow . Górny — do 
w alki te j  w zywam y w szystkich uczciwych 
Polaków . W ierzym y bowiem, że cała k lasa 
pracu jąca, odetnie się  od lichw iarzy, ła ­
powników, szabrow ników , poprzez Związ­
ki Zawodowe i R ady Zakładowe, poprzez 
naszą Inicjatyw ę uzdrow ienia przem ysłu, 
bo w ierzym y, że m iliony ro ln ików  m ając 
zapew nioną przez dobrze p rosperu jący  
a p a ra t spółdzielczy, dostaw ę tanich  p ro ­
duktów  przem ysłow ych, dostarczą klasie 
pracu jącej Chleba” .

Po  przem ów ieniach zebrani jednogłośnie 
uchw alili rezolucje, w  k tó re j so lidaryzu­
ją  się całkowicie ze stanow iskiem  Rządu.

RZEM IEŚLNICY PPS-ow cy 
OLSZTYNA

Koło R zem ieślników  P P S  w Olsztynie 
odbyło w dn iu  8 bm . zebranie, n a  k tó rym  
tow. W. O strow ski omówił p rog ram  R zą­
du  do w alki z drożyzną i nadm iernym i zys­
kam i. Zebrani postanow ili wezwać w szy­
stk ich  rzem ieślników , by  p rzystąp ili na 
swoim odcinku do w alki z drożyzną i aby 
swoim przykładem  wskazali innym  w łaś­
ciwe. obyw atelskie stanow isko.

P P S  — W  RAKSZAW IE
W  ubieg ła  niedziele (8. 6. b r.)  odbyło 

się  w  Domu Ludow ym  w R akszaw ie ogól­
ne zebranie urządzone przez K om itet K o­
la P P S . p rzy  tam te jsze j Państw ow ej F a ­
bryce W łókienniczej.

Po  zagajen iu  zebrania, przez P rzew od­
niczącego K ola T ow . D udka Ja n a , w yczer­
pujący  re fe ra t o sy tu ac ji politycznej i 
gospodarczej w ygłosił poseł do Sejm u tow. 
C habaj z Rzeszowa.

W  dy sk u sji zabrali głos także i bezpar­
ty jn i, poczem szczegółowych odpowiedzi 
w zględnie w y jaśn ień  udzielił Tow. C habaj.

Ja k o  delegaci Pow  K om ite tu  P P S  w 
Ł ańcucie p rzyby li sek re ta rze : W ojciorow - 
sk l 1 Cieśla

Z ebranych, łącznie z członkam i Koła, 
było  około 500 osób.

Z N M S
IN FO RM A CJE DOTYCZĄCE UCZELNI 

WYŻSZYCH W POLSCE
S ek re ta ria t środow iska W arszaw skiego 

ZNMS udziela Inform acji dotyczących
w szystkich wyższych uczelni w Polsce.

Zainteresow ani proszeni są  o zgłaszanie 
się do se k re ta ria tu  środow iska mieszczą­
cego się p rzy  ul. M okotowskiej 24 I I I  p. 
w godzinach od 12 do 15 (Codziennie).

KURS PRZESZKOLENIOW Y
Zarząd środow iska W arszaw skiego za­

w iadam ia, że kurs Przeszkoleniow y dla 
członków ZNMS rozpocznie się dn. 17.VI. 
b .r. (w torek) o godz. 13 w lokalu  ZNMS, 
M okotow ska 24, I I I  p ię tro .

Tolerowanie tego stanu doprowadzić 
może do groźnych kom plikacji w ży­
ciu narodu. Min. Zdrowia na polecenie 
Rady Ministrów podejm uje więc wiel­
ką aik oj ę przeć i w a l k oh ol ową. Aikcja o- 
hejmie cały kraj. Zainicjują ją  Powia­
towe Rady do wałki z alkohoilizmem.

Jednocześnie wszystkie władze ad ­
ministracyjne otrzym ają polecenie, aby 
konsekwentnie stosować będącą w za­
pomnieniu* a przecież wciąż obowiązu­
jącą, ustawę antyalkoholową.

J alk wiadomo ustawa ta  zabrania m.
in. otwierania lokali z wyszynkiem w 
pobliżu szkół, dworców, kościołów, fa­
bryk i pod karą  wysokiej grzywny nie 
pozwala sprzedawać wódki niepełno­
letnim i nietrzeźwym.

3 gramy radu
przekazała misja UNRRA
insty tu tow i Radowemu

W czoraj 16 bm odbyło się w In ­
stytucie Radowym w W arszawie 
uroczyste przekazanie pierwszego 
transportu radu, który przybył w 
ram ach dostaw UNKKA do Polski.

Naczelny dyrektor misji UNRRA 
w Polsce llonald Sabin, wręczając 
3 gramy radu ministrowi zdrowia, 
Michejdzie, zapowiedział przybycie 
dalszych dwu transportów  w koń­
cu bieżącego miesiąca.

G a raże  p rzy  ul. In ży n ie rsk ie j, 
zd ew asto w an e  przez  s tac jo n u jące  tu  
oddzia ły  W erm ach tu , doprow adzono  
szybko do  p o rządku . Z  d aw n y ch  lo ­
k a to ró w  w róc iły  ty lk o  4 po tężne  au- j karierę w  MZK. 
to b u sy  „S o m u a" w y doby te  z g r u - 1 
zów  i w y rem o n to w an e . •>

R e sz ta  —  to  p rzero b io n e  c ięża­
ró w k i, o trzy m an e  z  n a jro z m a it­
szych  ź ródeł. N iek tó re  z n ich  w  
służbie P K S -u  przebiegły  se tk i ty ­
sięcy k ilo m etró w . N ic w ięc dziw ne­
go, że  g arażo w i, s ta r s i  m o n te rzy  
w ciąż  m a ją  z  n im i do czynienia.
M im o to  p rzew ożą one  dzienn ie  po­
n a d  200 pasaże ró w , w nosząc do k a s  
MZ1K każdego  w ieczoru  p o n ad  500 
ty s ięcy  zł.

T rzeb a  po słać  pogotow ie

n ie  p rzek racza ły  sżybkości i n ie  
zbaczały  z  tra sy . T rz y k ro tn e  przy­
ła p a n ie  k ie row cy  n a  o m ija n iu  obo­
w iązu jących  przep isów  kończy  jego

Tłok , pośpiech, p ó łm rok , w  ja k im
często  p ra c u je  w  p rzepe łn ionym  w o
zie k o n d u k to r , w y k o rzy stu je  się,
aby  w cisn ąć  m u  fa łszyw y  b an k n o t,
a tak że  rzucić  c ie rp k ie  słow o.

\
K ierow n ik  ru c h u  au tobusów  MZK 

tow . M iko ła jew sk i, z  k tó ry m  roz­
m aw iam y , doda je , że jed y n ie  n as ta  
w ien iu  spo łecznem u p e rso n e lu  t a ­
b o ru  au tobusow ego  zaw dzięczam y 
ta k  sp ra w n e  n a  ogó ł fu n k c jo n o w a­
n ie  lin ii. Z w łaszcza  c iężka  b y ła  zi­
m a . N a  g ru d ach  i w y b o jach  jezd n i

Strażakom trzeba pomóc
i docenić wartość ich pracy

.wt
W czoraj rozpoczął1 się T y -J e n  Stra­

żacki, który ma na celu zacieśnienie 
współpracy między społeczeństwem a 
rycerzami spod znaku św. Floriana.

Dotychczas lak się niestety dzieje, 
że o straży ogniowej przypominamy 
sobie dopiero w czasie pożaru, który 
przypadkiem obserwujemy, traktując 
go w dodatku najczęściej jak emocjo­
nujące widowisko. Ale naw et wtedy 
nie szczędzimy strażakom  uszczypli­
wych uwag usprawiedliw iając ironię 
zaobserwowanymi, według nas, niedo­
ciągnięciami w akcji.

Nie zdajemy sobie na ogół sprawy 
ile dziesiątków m iliardów zł. (!) z m a­
jątku  narodowego ra tu ją  straże ognio 
we w ciągu roku. Niestety wielu lu­
dzi nie zdaje sobie także sprawy poza 
już uratowanym i jakie olbrzymie su­
my mogłyby uniknąć „ognistej aagła- 
dy“ , gdyby ro la i amnczenle pożarnic­
twa były należycie doceniane. Nastę­
puje to dopiero... po klęsce ognia, 
której jednak można byłoby uniknąć 
przez wyposażenie straży w N1EZBĘD 
NY sp rzę t

Fundujmy
krzyże na Palmiry

W W arszawie pow stał Komitet Ucz­
czenia Palmir, który zna pobudzić ini­
cjatyw ę społeczną do zebrani* fundu­
szów na budowę symbolicznego cmen­
tarza na miejscu straceń działaczy 
polskich, zamordowanych w masowej 
egzekucji w 1940 roku. P rojekt cmen­
tarza został już opracowany przez wy­
dział muzeów i pomników m artyrolo­
gii polskiej Min. K ultury i Sztuki.

W uczczeniu pamięci współbraci 
winny wziąć udział najszersze rzesze 
społeczeństwa.

Zawiniła amerykańska mąka 
Chleb jest i będzie dobry

Zaobserwowane ostatnio pogorszenie 
się jakości chleba kartkowego spowo­
dowane było, jak się dowiadujemy, 
speoj alnymi własnościami amerykań­
skiej mąki pszennej. Mąka ta zarażona 
była tzw. bakcylem kartoflanym , któ­
rego rozwojowi sprzy jał specjalnie u- 
pał.

Zbadano również, że z mąki tej nie

moiźna b y ło  w y p ie k a ć  c h le b a  n a ... 
d ro ż d ż a c h .

Przeprowadzono szereg prób, które 
wykazały, że szkodliwe własności mą­
ki znikają przy zmieszaniu jej z mąką 
żytnią i wypiekaniu z tej mieszanki 
chleba na kwasie.

Chleb kartkowy będzie więc teraz 
trochę ciemniejszy — ale za to dobry.

(Pa)

Źa niezrozum iałą rezerwę 1 bojkot 
straży ogniowych (co było przyczyną 
wielkich strat) zostało już ukaranych 
kilku wyższych urzędników sam orzą­
dowych. Nie wróciło to jednak oczy­
wiście poniesionych s t r a t

98 proc. straży pożarnych w Polsce 
to zespoły ochotnicze. Są dobrą szkołą 
wychowania społecznego, uczą bo­
wiem bezinteresownego poświęcenia 
się dobru ogólnemu. W czasie okupa­
cji były nadto komórkami sabotażu i 
wyszkolenia technicznego członków 
organizacji podziemnych, Dziś jednak 
muszą otrzymać pełną pomoc i po­
parcie całego społeczeństwa.

Uzasadnienia konieczności tej po­
mocy niekoniecznie musimy szukać 
w sferze uczuć i sympatii. Po prostu 
dobrze jest wziąć ołówek i poracho­
wać: z jednej strony sumy potrzebne

słyszymy głos tow. Balcera. — Zmo-J psuły się wozy co chwilę. R ap ero* 
wu dwa „D“ nawaliły. I w ano je na powietrzu, a  nocą, w

„Pogotowie Techniczne MZK" ru- (zimnych nieopalonych garażach.
Ludzie harowali po kilkanaście go­
dzin bez przerwy. Nie dla pienię­
dzy, bo najwyższą pensją łącznie Z 
premią jest tu kwota 12.000 zL

Spotykamy przewodniczącego miej 
scowego koła PPS tow. Jędrasz- 
czaka, starego działacza partii.

— Jest u nas 160 towarzyszy na 
400 ludzi — mówi nam. — We 
współpracy z kołem PPR kładziemy 
specjalny nacisk na wartość etycz­
ną jednostki Zasadą naszą jest: 
chcesz być dobrym towarzyszem, 
musisz być uczciwym człowiekiem i 
porządnym kolegą. Wiemy, że sta­
wiamy naszym ludziom wysokie 
wymagania, że w parze z tym, cze­
go od nich żądamy w pracy, nie 
idą jeszcze nasze zarobki i warunki 
pracy. O poprawę bytu będziemy 
się starać I dążyć do tego konse­
kwentnie. (Rs).

sza. Pomad 30 razy w ciągu dnia 
musi interweniować i ściągać „tru­
py" z ulic.

„M IL I" PA SA ŻER O W IE..

Większość defektów zawdzięczają 
zresztą autobusy „miłym" pasaże­
rom. Słowa konduktorów, że auto­
bus jest przeciążony, że nie wolno 
wsiadać — są ciągle „grochem o 
śefanę".

— Publiczność w y m ag a  od n a s  
cudów  — m ów i jed en  z kierow ców . 
—  A le zasto so w ać  się  do  zarząd zeń

Notatnik
stolicy

ZAPISY NA PÓŁKOLONIE 
Eaplsy na  półkolonia zostały rozpoczęte 

9 bm. i będą trw ały  do 25 bm . Do zapisu 
m usi ’staw ić  się  osobiście osoba u trzym u­
jącą  dziecko.

A dresy  zapisów n a  półkolonie poszcze­
gólnych in s ty tu c ji:

C. K. O. S. Bema 76 K ie r  - Świetlicy, 
D rew niana 8, Zuga 16 — Szkoła, dyżury, 
E lb ląska 51 — Szkoła, N a rb u tta  14 — 
Szkoła, Grochow ska 826 (b iu ro), O broń­
ców 31 (kuchn ia), Oazm iańska 28/25 — 
K ler. Świetlicy, T oruńska 23 — K ier. św ie­
tlicy, Borem low skle 6/12 — Szkoła, dyżu­
ry .

C arita*. B a rska  2, Czerniakow ska 137, 
F loriańska 8, P lac Grzybow ski 8/5, Ho- 
zjusza 2 (B ielany), K aw ęczyńska 69, Ł a­
zienkow ska 14, M arym oncka 66, R acław ic­
ka  14, Solec 36, Solec 61, T am ka 30, Te- 
realńska 9, żelazna 97, Zakroczym ska 1, 
K rak . F rzedm , 62. Syreny U . G dańska 6a, 
Daniłowiczowska 51, F ran cu sk a  8, M odliń­
ska  26, W olska 140 a, K ościelna 2, C zar­
neckiego 49.

R . T. P . D. K leczew ska 99, Ożarowska 
88. K aw ińska 17, P łońska, Chocimska 4a.

W ydział Opieki nad M atką i Dzieckiem 
G órnośląska 22, P a rk  D reszera, W aw elska 
3, Czerniakow ska 3, L udw iki 6. Słowackie­
go 45, W ileńska 55, O twocka 4, C zernia­
kow ska 131, G rębałow ska 13, Opaozew- 
ska  2.

UWAGA ZDEM OBILIZOW ANI 
W obec zbliżającego się zakończenia ak ­

cji w ydaw ania m edali i odznak pam iątko­
w ych za w ojnę 1989 — 1945 r. ci zdem o­
bilizow ani żołnierze, k tórzy  sw ego czasu 
m edali i odznak nie otrzym ali, w inni oso­
biście zgłaszać się  do sw ych R. K . U. 
w raz z dokum entam i w ojskow ym i w celu 
ich otrzym ania.

70-LECIE GIMN. ŚW. W OJCIECHA 
22 bm. o godz. 11-ej w sali Rom a odbę­

dzie się obchód jubileuszow y 70-clolecia 
gim nazjum  św . W ojciecha (daw n. W. 
Górskiego).

JED ZIEM Y  NAD MORZE 
N a św ięto  M orza — 29 czerwca — Mini­

ste rstw o K om unikacji urucham ia 13 po­
ciągów popularnych ze zniżką 50 proc. z 
różnych m iast k ra ju . D la mieszkańców 
W arszaw y przew idziano 2 pociągi na 4 
tysiące m iejsc.

Pociągi popularne odejdą 28 czerwca o 
godz. 18.46, o raz o godz. 20.24.

na zakup niezbędnego sprzętu 3 szko­
lenie fachowych kadr strażaków  — a 
z drugiej wartość domów 3 towarów, 
które tym aprzęlem l dzięki wyszko­
leniu strażaków  uratowane zostaną od 
zagłady.

Druga pozycja będzie n* pewno (co 
najm niej) kilkadziesiąt razy Większa 
od pierwszej. A więc: więcej zrozu­
mienia i zacieśnienia współpracy ze 
strażą ogniową oraz.,, więcej szczerej 
ofiarności, (pa)

KAJAKI
dostarcza

F  R E M A — ŁÓDŹ 
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Komu, jak i gdzie
wolno się kąpać w Wiśle?

Ukazało się rozporządzenie prezy­
denta m iasta, dotyczące bezpieczeństwa 
kąpiących się w Wiśle:

Kąpiel w Wiśle dozwolona jeat tylko 
w miejscach strzeżonych i oznaczonych 
tyczkami.

W ypływanie poza miejsca wyznaczo­
ne dozwolone jest tylko w nakryciu gło 
wy kąpielowym (czepkach), które b ę ­
dą wydawane przez upraw nione zrze­
szenia i kluby statutowe, po uprzednim 
ostemplowandu tych czepków pieczęcią 
starostw  grodzkich.

Kluby sportowe i  organizacje sp o ­
łeczne oraz pryw atni dzierżawcy te ­
renów plażowych nad W isłą o b o w ią ­
zani s ą :  wytyczyć kąpieliska, w  m iej­
scach kąpielowych ustawić ratownika, 
wyposażonego w łódź ratunków*, przy 
rządy ratownicze i posiadać podręczną 
apteczkę.

W inni kąpania się w W iśle w m iej­
scach nie oznaczonych oraz przekro­
czenia niniejszego rozporządzenie po­
dlegają karze grzywny do 5.000.— zł.

Odpowiedzi
Redakcji

Wroński J ar . P ra w o  do  p rz e ja z d ó w
ulgowych państwowymi środkam i ko­
m unikacyjnym i przysługuje m. to n . 
członkom zarządów związków samo­
rządowych oraz administracyjnym pra­
cownikom komunalnym. Natomiast 
pracownicy MZK, jako przedsiębior­
stwa komunikacyjne, n ie  posiadają 
prawa do zniżek.

Jasiński Bol„ Tarnobrzeg. Zamieści­
my w rubryce „Czytelnicy m ają głoa” 
bez żadnej dopłaty.

Jerzy W ypierowskł — Prosimy zwró 
oić się do Poradni Praw nej Stołeczne­
go Komitetu PPS.

łub karze aresztu do 14 dna albo obu 
tyzn karom  łącznie.

W ydział wczasów zarządu m iejskie­
go poza plażą m iejską przy W ale Mie­
dzeszyńskim (Miejski Ośrodek Sportów 
Letnich) zabezpieczył przy współpracy 
Milicji Obywatelskiej i Slaros1w-a W er 
ssawa -  Praga brzegi Wisły na Żoli­
borzu, Golędzinowie, przy ul. Baszto­
wej i na Siekierkach, organizując na 
tych terenach kąpieliska strzeżone.

Społeczeństwo winno dopomóc wła­
dzom m iejskim i porządkowym w prze 
strzeganiu w arunków  bezpieczeństwa 
na Wiśle i  ściśle stosować się do wska­
zań władz klubowych, ratowników, 
milicja i regulaminu dla kąpiących się.

OGŁOSZENIA DROBHE
C entra lny  Zarząd E nergetyk i M in ister­

s tw a  P rzem ysłu  i H andlu  poszukuje p ra ­
cowników obeznanych ze s ta ty s ty k ą , Zgła­
szać s ię  Al. N iepodległości 163 W ydz. 
Personalny . 8152

U niew ażniam  zagubioną k a rtę  re je s tra ­
cy jn a  odroczenia w ydaną przez RHU 
Garwolin, K azim iera Bano, w ieś i  pocz­
ta  Sobieszyn. 8013

M aszyny biurow e, teodolity , fo to ap ara ­
ty . m ikroskopy. K upno — sprzedaż. W ła­
sn e  w arsz ta ty  napraw y, M arian P n jdak , 
obecnie M arszałkow ska 118, W arszawa. 
______________________________________ 7998

Unieważniam  zagubione dokum enty : m e­
tryk*  urodzenia, św iadectw o ukończenia 
gim nazjum , k a rtę  rozpoznawczą i kartę  
ew akuacyjną, w ydaną w  Trem bow li, woj. 
T arnopolskie, na  nazw isko Prochow ice 
S tefania. Raszyce, Paderew skiego  8. 8157

U niew ażniam  k a r tę  re je s tra c y jn ą  III, U, 
W iochy, W ożniak E dm und. 8 :59

UWAGA! Do Kolegów frontow ych poezt. 
poi. N r  52156. k tórzy przebyw ali z ppor 
Kazimierzem Podsędkiem  do osta tn ie j 
chwili, k iedy  został ranny , proszeni są 
o jakąkolw iek  wiadom ość pod adresem : 
W arszaw a, ul. G rochow ska 106—12, F e li­
c ja  Podsędek.

C E N A  O G Ł O S Z E Ń :  PRENUM ERATA MIESIĘCZNA 70 ZŁ
O głoszenia d ro b n e : osobiste, poszukiw ania rodzin, zg uby  po zł 20 za w yraz. H andlow e po zł 25 ze w y­
raz. Poszukiw anie p racy  po zł 10 za w yraz. W  tekście redakcyjnym  do 100 mm zł 90; od 101 — 200 mm 
zł 110; pow yżej 200 mm zł 130 za 1 mm szerokość jed n e j szpalty . Za tekstem  do 100 mm zł 60: od 
101 — 200 mm zł 75; powyżej 200 mm zł 90 za 1 mm szerokość jednej szpalty . Nekrologi do 50 mm 
z! 60; 51 — 100 mm zł 75; 101 — 150 mm zł 90; pow yżej 150 mm zł 120 za 1 m m  Bzerokość jednej szpalty . 
Za niedziele 1 św ię ta  dolicza się  30 proc. Za term inow y d ru k  ogłoszeń A d m in istrac ja  n ie  odpowiada.

OGŁOSZENIA PRZY JM U JĄ : Centr. Biuro Ogł 1 Reki. Sp. Wyd. „W iedza”  Oddział w Warszawie, Al. Jerozolimskie 121 lei 48 50z 
o raz jego  A gentury  m iejskie: Al. Jerozolim skie 18 — „ Im p e t” , Kolektura; Marszałkowska i — L. Urbanowicz, sklep 1  o,at i„siu ., 
f w szystkie oddziały Sp W ydaw n. „W iedza” w Polsce; Polska Agencja Prasow a — Biuro Ogłoszeń I Reklam, W arszawa, u, p,e-' 
reckiego 11 oraz w szystkie oddziały P.A .P. w Polsce; B iuro Ogłoszeń „C zyteln ik" — C entrala , ul. Daszyńskiego 16 1 oauziały 
M arszałkow ska 3-5, P oznańska 38, Targow a 67; „W olność". W arszawa, M arszałkow ska 95; Sp. Agencji P rasow ej „G lob” , u! Zt,,i» 4 - 
Biuro Ogłoszeń Teofil Pietraszek, W arszaw a, W spólna 60, te h  855-26; Spółdzielnia Pracy Kolporterów „łtlzpresa” . Kaszyńska ha’ 
Targowa 59.

R E D A G U J E  K O M I T E T B-31381 N akładę*  Spółdzielni W ydawniczej „WIEDZA", Druk. Spółdzielni W ydawniczej „WIEDZA1* -  „Robotnik nr U
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„ N I G D Y  W I Ę C E J  OŚWIĘCIMIA! u

przysięgali - na wzruszającym apelu
byli więźniowie — dziś wolni ludzie

dziwnym, nie do określenia uczu­
c i  ciem wjeżdżaliśmy na teren „wie! 
kiej ,posteniketły“ (szerokiego pierście­
nia posterunków) Obozu oświęcim­
skiego. Każdy kamień, każdy dom, 
barak, każde drzewo nasuwało ogrom 
wspomnień, ciężkich, bolesnych, a cza. 
•eń i'i miłych, roześmianych. Bo nie 
prawdą jest, że obóz — to była tyliko 
śmierć i zwątpienie. Byty również 
chwile radości i uśmiechu, chwile
przyjaźni i oddania. A przyjaźń obo- j wietrze przepojone było swądem stra­
żowa — to więcej aniżeli zwykłe ko- ' szliwym pylonych ciał ludzkich.

Potem gorączkowe poszukiwania. 
Tu miejsce wspomnień — tu blok, 
na który pądła amerykańska bomba i 
zabiła przyjaciół — tiu m o j a  sztu- 
ba, na której spędziłem dwa lada, 
d w a  l a t a  Auschwitzu. Tędy co- 
dzień rano szliśmy do pracy, co dzień 
wieczorem wracaliśmy do lagru. Na­
rasta wspomnienie chłodnych poran­
ków marszowych, kiedy na lewo do­
gasała łuna nocnych pożarów, a po-

leżeńst-wo. Chyba nic tak nie łączy lu 
dzi jalk wspólna ucieczka przed śm er 
cią i wspólna walka 0 wytrwanie.

Spotkania i irspom ienia
S potkania. Raz.pó r** '— spotkania. 

' Nagle stają naprzeciw siebie dwaj 
ludirie.. Badawczo wpatrują się w 
twarze. Odrzucają w myśli kapelusz, 
porządne cywilne. ubranie, włosy. Od­
najdują w nareszcie sytej twarzy da­
wny rys obozowy. I znowu stoją 
przed sobą w lagrowych pasiakach, z 
głodem w oczach. I wtedy poznają się. 
Rzucają się sobie na szyję. Franus i— 
Marian! Bezładna rozmowa i sens jej 
serdeczny: przeżyłeś, wytrwałeś, je ­
steś! r ;

Największa 
na świecie

Biegiem na wął Soły. Latami całymi 
co dzień szedłem koło Soły szosą, i 
nie widziałem jej ani razu. Więc to 
jest ngsza rzeka, więc tak wygląda!

A jeszcze później narasta w duszy' 
radosne i mimo wszystko jeszcze nie 
dowierzające zdumienie. Jakto — idę 
drogą, jestem za postenkettą, i nie ma 
wokoło esmanów? Nikt nie krzyczy: 
Au/geht‘sl Nie każą śpiewać! „Ein 
Lied“ ?I
D tia apele

asy więźniarskie. Twarze znajo. 
me i obce. Między blokami — 

jeszcze jeden apel. Jakże inny.
I znów przed oczyma powstają wi­

zje t a m t y c h  apelów. Znów mię 
dzy blokami stoi zwarta i wyprężona 
masa. Raportfuebrer Kaduk przyjmu­
je apel. Na placu apelowym sto; szu­
bienica. Prowadizą. pod szubien’cę 
tych, którzy odważyli się przeciwsta­
wić wielkiej rzesizy-niemie'»"ej. Chcie­
li uciec z obozu, w którym wychowy­
wał ich na dobrych obywateli Gross 
deutschland - Himmler. A oto teraz 
idą na szubienicę. Mocne są twarze 

i tych mężczyzn. Pod szubienicą krzy­
czą: „Precz z Hitlerem, precz z faszy- 

’ zmem, niech żyje Polską, niech żyje 
I Socjalizm"! Doskakuje Kaduk i bije 

skrępowanych kijem po głowach... 
Więźniowie na apelu bez komendy 
„Muelzen ab“ obnażają głowy. Po 
chwili tamci wiszą...

Stoi jeszcze dziś na placu apelo­
wym „kapliczka świętego Kaduka", 
jak więźniowie nazwali budkę, w któ­
rej raporlfuehrer przyjmował apele. 
Krwawy Kaduk w alianckim więz'e 
niu oczekuje wyroku śmierci. Kaduk 
musi do Polski wrócić, tak jak wrócił 
Hocss, Liebehaenschel i tylu innych. 
Kaduk będzie wisiał w Oświęcimiu. 
Zobaczy może jeszcze przed śmiercią 
swoją ..kśpliezkę".

Przed „kapliczką" trybuna. Z try 
buriy przemawia więzień Oświęcimia 
Józef Cyrankiewicz, jeden z tych, kló- 

Żarówka na 50 tys. watt przeznaczo- rzy nie ulękli się, walczyli i przetrwa­
na do oświetlenia ulic w Schenecta- li, aby dać świadectwo prawdzie. Prze 
dy (USA). Obok niej 3 'letni chłopiec, mawiają inni. Jest między nimi przed

stawieiel Żydów polskich, Żydów ca­
łej Europy, którzy ponieśli najwięk­
szą ofiarę. Grupka żydowska wśród 
byłych więźniów jest mała, a Żydów 
było w obozach najwięcej i najwięcej 
poszło do komina. Ale jest w tym 
wielki symbol sprawiedliwości dziejo­
wej, że z trybuny oświęcimskiej prze­
mawia socjalista — przedstawiciel ru ­
chu wrogiego h’ltleryzmowi, i prze 
mawiają Polacy — przedstawiciele na 
rodu, który był w kolejce d-o krema­
torium i kitóry ani na chwilę nie przer 
wał walki, i przemawia Żyd, przed­
stawiciel narodu skazanego na zagła­
dę i przemawia minister kultury, o 
której Goering u szczytu władzy o- 
świadozył, że „gdy słyszy słowo kul­
tura — odbezpiecza rewolwer". W 
tym samym czasie u wrót kaźni stoi 
jeszcze szubienica, na której wisiał 
komendant Oświęcimia — Rudolf 
Hoerss.

Rota przysięgi
C  Iowa jakie padaja z tej trvbuny: 
°  NIGDY WIĘCEJ OŚWIĘCIMIA!— 
zapadają nie tylko w dusze dziesiąt­
ków tysięcy uczestników uroczystości 
oświęcimskich, byłych więźniów i ma­
tek po zamordowanych, n'e tylko w 
serca milionów członków międzyna­
rodowej federacji b. więźniów poli­
tycznych, ale w serca, dusze i umysły 
setek milionów ludzi na całym świe 
cle, którzy mają dość wojen i rzezi, 
dość mordu i pożogi, dość obozów i 
więz:eń. Głos byłych więźniów musi 
dotrzeć do tych, którzy stanowią o 
losach świata i znaleźć odzew w ich 
sumieniach.

Po przemówieniach obóz Oświęcim 
ski .rozbrzmiewał rotą przysięgi. „Nie 
rzuclm ziemi, skąd nasz ród.,.".

Słowa pieśni odbijają się od czer­

wonych cegieł murów oświęcimskich, 
płyną ponad druty obozowe, które już 
nie są dwuszeregiem elektrycznej śmier 
ci, ponad budki strażnicze, skąd już nie 
grożą obozowj wycelowane karabiny 
maszynowe esesmanów, ponad krema­
torium, którego zburzone piece już 
wystygły i g n ą  nad polami żyznymi, 
bo jak żadne inne pr- esiąikłymi ludz­
ką krwią.

Z tej krwi, z męki setek tysięcy, z 
ofiary milionów, z walki nieustannej, 
z woli niezłomnej, rodiżi się nowe ży­
cie..

Zboża wokół Oświęcimia wyrosły 
pięknie. Smukłe kłosy żyta są wyższe 
niż człowiek. Na czerwcowym wietrze 
zdają się szumieć zboża oświęcimskie:

Nigdy więcej Oświęcimia... Nie bę- 
dizie Niemiec pluł nam w twarz...

JERZY RAWICZ

W sp o m n ie n ia  z niedzieli
f t

Zabawa na statku na trasie W arszawa — Młociny. (Fol SAP).

B f a c l o n f o ś c f  S f i© H o i« /e

Pieniądze na Olimpiadą są!
Pojadą ci, którzy będą dobrze przygotowani

Prasa krakowska otrzymała o6itaitnio 
od wiceprezesa PZPN i członka sekcji 
sportowo-technicznej Polskiego Komi­
tetu Olimpijskiego, inż. Przeworskiego 
informacje, tyczące się prac przygoto­
wawczych przed zbliżaj ącą się Olim­
piadą.

Według informacji inż. Przeworskie­
go, Polska weźmie udział w Olimpia­
dzie zimowej i letniej. Wyjadą tylko 
te działy sportu, które swoimi dotych­
czasowymi i obecnymi wynikami po­
twierdzą słuszność wysłania ich na 
Olimpiadę. Nie jedziemy tam bowiem 
po naukę, lecz musimy pokazać co u- 
miemy i czegośmy się nauczyli. Dlate­
go musimy się do wyjazdu odpowied­
nio przygotować.

Poparcie władz państwowych dla u-

dzialu polskiego sportu w Olimpiadzie 
jest zapewnione. Sumy, które zostaną 
oddane do dyspozycji poszczególnych 
działów sportu muszą być tak wyko­
rzystane, aby przyniosły one pożytek. 
W Olimpiadzie zimowej weźmiemy u-

W kilku zdaniach

KazOJ Runach,. „Ojciec i syn", po­
wieść historyczna w dwóch > tomach, 
Wjpd. Gebethner i .Wolff, Warszawa, 
1947, str. 310. ' 1 ‘ '' - " /  '

. Nowa powieść historyczna Bunscha 
—  chronologicznie kontynuacją , „Dzi- 
kowego skarbu" — przedstawią drugi 
Okres panowania Mieszka aż do jego 
śmierci. Książką stanowi jednak od- 
rębną całość, obrazującą walkę* Miesz­
ka o ugruntowanie młodej’ państwo­
wości polslrej.
• Nachman Blumenłal, „Słowa i nie­

winne", Wyd. Centralnej Żydowskiej 
Komisji Historycznej w Polsce", okład 
kę projektował Alfred Żmuda, Kra­
ków — Łódź — Warszawa 1947, str. 
271.

Jest to — oparty na źródłowych 
m ateriałach '— słownik wyrazów, uźy 
w any przćz katów hitlerowskich i 
przez ofiary hitlerowskiego terroru. 
To słownictwo hitlerowskie jest zara­
zem silnym aktem oskarżenia przeciw 
ko niemieckim mordercom.

* tlj fnicwljodfofi'

Kto m iał rację?
W Ubiegłą sobotę po południu by- —  Oburzające! — rzekł szczupły  

łem  śuńadkiem  osobliwej sceny. pan w  binoklach. — T aki kre tyn  
Do wagonu ko lejk i na stacji papierosikiem  1 szkopa częstuje, roz- 

W arszawa  — Belweder wsiadło kil- m ową go zabawia! 
ku  Niemćtiift, wprixwdzie "z przepi- _ “’(fiłoł tp tym. złego?  — odezwał 
so w ym i m onogram am i ■ ,.JW“ - na się m łody człowiek w  studenckiej 
m undurach, &U H f to bez żadnej czapce. — Przecież to zw y k ły  żoł- 
eskorty . nierz, jeniec. Trudno takiem u

Pociąg ruszył. N iem cy zajrzeli do wciąż okazyw ać pogardę, 
przedziału, w  k tó rym  było  porę — Może opowie pan jeszcze o 
m iejsc wolnych, poszw argotali mię- t iyCh t dobrych Niemcach f  Podobne 
dzy sobą i, ostatecznie, zostali na pogiąfly -prowadzą w  prostej linii 
pomoście. do fraternizacji. Są  szkodliw e dla

Po chwili jak iś  dostatnio ubrany państwa, 
obyw atel otioorzył drzw i i począł, — Przesada. N aw et jeśli stan iem y
najpierw  po polsku, a potem  po me- na gruncie odpowiedzialności zbio- 
m iecku, zapraszać N iem ców  do row e^  tra k tu jm y  to  politycznie, go- 
środka. Jeden, tęgie rum iane by- Spodarczo, a  wje emocjonalnie. Pod- 
czysko, dał się namówić i, z przy- Sycanie nienawiści i pogardy dla  
m ilnym  uśm iechem , usiadł koło Po- pokonanego  n je j est an[ szlachetne, 
laka. Zaczęła się rozmowa. Pasażer a n - potrzebne, 
poczęstował N iem ca papierosem
ktoś drugi szarm ancko podał ogień. 

Słabo znam  niem iecki, ale zorien-
— A ja  panu m ówię, że je s t po­

trzebne. Od łyczka  do rzem yczka.
tow ałem  się, że dw aj Polacy (bo i Przed rok iem  podobnych
srtsiad pasażera rrrzulaczuł sie do scenek nie w idyw ało się. Dziś do

Niem ców , usuw ających gruzy, pod-pogaw ędki) w spom inają  m iejscowo­
ści, w  których  pracowali, jako  wy- chodz(* ludzle> ^ g a d u ją  częstu ją  
wiezieni na roboty. N astępnie je- Papierosami. S tąd  ju z  m e daleko do
niec opowiadał, ja k  m u się powo- nowego *ojuszu a la B eck' 
dzi w  Polsce. zabierałem  głosu. I  nie

Gdy obaj uprzejm i pasażerowie, zabieram. K to  m iał rację, zosta- 
uścisnąw szy N iem cow i rękę, w y  sie- w iam  do tozstrzygnięcia  Czytelni- 
dli, w  w agonie rozgorzała dysku- kom .
sja. A . TOM

Wiśniewski wygrał wyścig wojcwćdz
kl. Odbyty w niedzielę wyścig kolarski 
o mistrzostwo województwa warszaw­
skiego na trasie 100 km zgromadził 
elitę kolarstwa warszawskiego. Wyścig 
wygrał Wiśniewski (Sarmata) przed 
Nspierałą i Siemińskim.

Buhl powtórzył wynik 10,9 na 100 
metrów. Na zawodach lekkoatletycz­
nych w Bydgoszczy o mistrzostwo o- 
kręgu pomorski ego. startowało 100 za­
wodników. Zwycięstwo zespołowe od­
nieśli zawodnicy HKS Bydgoszcz zdo­
bywając 286 punktów przed zawodni­
kami „Pomorzanina". W przedbiegu 
na 100 metrów Buhl (HKS) powtórzył 
swój wynik warszawski, osiągając czas 
10.9.

Kuprzak mistrzem okręgu krakow­
skiego. W wyścigu kolarskim o mi­
strzostwo województwa krakowskiego 
na dystansie 100 km, zwycięstwo od­
niósł Kupczak (Garbarnia) w czasie 2 
godz. 48 m. 25 sek.

Bazarnik powrócił na ring. Po dłuż­
szej przerwie spowodowanej chorobą, 
zawodnik RKS „Batory" w wadze mu­
szej Bazarnik powrócił na ring i w 
zawodach z bokserami „Baitdonu" zde 
klasowa! zawodnika Baildonu — JaJ- 
ternika.

Gedania — Orzeł 5:2 (1:1). Mecz ro­
zegrany w Gorlicach o wejście do kla­
sy państwowej przyniósł zwycięstwo 
Gedanii, która w drugiej połowie mia­
ła zdecydowaną przewagę.

Budapeszt — Bytom 32:22. Rozegra­
ne w Bytomiu międzynarodowe zawo­
dy pływackie Budapeszt —- Bytom za­
kończyły się zwycięstwem Budapesztu. 
Na pięć rozegranych konkurencji Po­
lacy wygrali tylko jedną, a mianowi­
cie bieg na 200 metrów stylem do­
wolnym przez Ramolę. W mecziu pił­
ki nożnej Budapeszt również zwycię­
żył drużynę Bytomia w stosunku 3:0.

Pływacy węgierscy w Warszawie. — 
Dziiś na pływalni Stadionu W. P. przy 
ul. Łazienkowskiej o godz. 18 odbędą 
się zawody pływackie między pływa­
kami Budapesztu a reprezentacją W ar­
szawy.

dział w narciarstwie i hoikeju na lo­
dzie. Polski Komitet Olimpijski do­
starczy tym działom sportu wszystko, 
co jest potrzebne do racjonalnego 
przygotowania kondycyjnego i tech­
nicznego oraz pełne wyekwipowanie. 
Reszta należy do zawodników i związ- 

I ków fachowych, które będą odpowie­
dzialne za dobór zawodników i w y 
szkolenie.

Do Londynu pojadą te działy spor­
tu, które będą dobrze przygotowane. 
Przede wszystkim pojadą sporty wido­
wiskowe, jak: lekkoatletyka, piłka
nożna, prawdopodobnie kolarstwo. Pił­
karze ręczni i bokserzy pojądą tylko 
w tym wypadku, jeśli wyszkolenie 5 
wysiłki spotkań z bardzo silnymi ze­
społami będą korzystne. Intensywna 
przygotowuje się do Olimpiady’ PZPN, 
który zaprojektował szereg sipo’kzd 
międzynarodowych o charakterze przy­
gotowawczym oraz zorganizuje ot óz 
olimpijski. Przewidziany jest równlei 
w marcu 1948 r. tzw. mały obóz kon­
dycyjny.

Od dobrych rezultatów przygoto­
wawczych zależy nasz udział w Olim­
piadzie. Żadnych Lanych przeszkód ni» 
będzie.

Jan Naszcza (35) Rysunki I. Witza

i*-W  ST4M
O pow ieść sprzed wojng

Tylko tyle możemy dodać, że nim do tego doszło, 
przed tym jeszcze Karasek, jak można było z rozsia­
nych tu i ówdzie naszych aluzyj wywnioskować, nie­
jednokrotnie przyjeżdżał do Janowa na żwawym bu- 
łanku magistrackim, zaprzężonym do żółtego fae- 
toniku. ' . , . .  4 . . ’

W izyty te, coraz milej widziane przez właścicielkę 
Janowa, przybrały na częstości zwłaszcza w lipcu 
i sierpniu, kiedy to W ójcikiewiczowie wyjechali na 
wakacje do rodziców Edmunda, a p. Eugenia znala­
zła się w zupełnej, jakże godnej współczucia, samot­
ności. Wyjaśniła się przy tym sprawa owych otrzy­
mywanych przez nią anonimów, uwłaczających god­
ności burmistrza Karaska, który czytając je, poznał 
charakter pisma pani dyrektorowej, zaś owa fotogra­
fia z sześciorgiem dzieci po prostu przedstawiała do­
robek znanego w okolicy pana Pietkiewicza, który, ze 
względu na oszczędność, przywiózł je hurtem do 
chrztu świętego, komasując w  ten sposób koszty ma­
nipulacyjne. •

Po wyjaśnieniach ustalono termin ślubu na dzień 
1?..sierpnia, dzień św. Klary, który był dniem imie- 
pin nieboszczki matki pani Domaradzkiej.

Dzień ten wypadł w sobotę i niektóre panie twier­
dziły, iż n ie należy w sobotę wstępować w związki 
małżeńskie, ho to rzekomo „wróży niepowodzenie". 
Któż by jednak z ludzi światłych przejmował się 
przesądami! Poza tym  należało śpieszyć, gdyż oczeki­
wano powrotu W ójdkiewiczów, a burmistrzowi za­

leżało na uczynieniu im niespodzianki. W dodatku, 
znając popędliwoć Zuzi i Wójcikiewicza, Karasek do­
puszczał możliwość, iż zechcą oni, mając na uwadze 
swój własny interes, wpłynąć ujemnie na decyzję pa­
ni Domaradzkiej, która wbrew słyszanej przez nas na 
rynku rozmowie, wcale nie była „starą Domaradzką", 
gdyż liczyła mało więcej, niż trzydzieści osiem lat, a 
wieczorem, przy sztucznym św ietle wyglądała naj­
wyżej na trzydziestkę, i piętnujemy tych, co chcieli­
by bezlitośnie skazać ją już na ostateczne wdowień­
stwo.

Nie będziemy rozwodzić się nad przygotowaniami 
do ślubu, nad samym ślubem i załatwieniem formal-

ności u notariusza, ograniczając się jedynie do ozna­
czenia, iż stał się on jednym z pierwszorzędnych w y­
darzeń towarzyskich, a koszt dwudniowego przyjęcia 
gości określała suma aż 320 złotych, w  co należy wli­
czyć także strzały na wiwat i bengalskie ognie, któ­
rych nigdy przed tym nie oglądał stary sad janowski. 
W orszaku weselnym spośród naszych znajomych 
zdołaliśmy zauważyć panią dyrektorową, panią ko-

mendantową, panią Kwaśkowiakową, panią porucz- 
nikową, panią Borowikową, oraz ich małżonków.

W kilka dni po tym — wcześniej, niż się tego na­
wet spodziewano, podobno ze względu na niepokoją­
ce pogłoski o wojnie — w Janowie zjawili się Zuzan­
na z Edmundem Wójcikiewiczowie.

Wyszli im na spotkanie Eugenia z Witoldem Karas- 
kowie.

Po wymianie czułych uścisków między panią Eu­
genią a panią Zuzanną i panem Edmundem, w czasie 
których burm istrz stał na uboczu, Wójcikiewiczowie 
dość nieprzyjaźnie, ignorując całkowicie jego obec­
ność, zapytali:

— Mamo, a co robi tutaj ten pan?!
— Jak  to, to nic jeszcze o tym, dzieci moje, nie sły­

szeliście? — zdziwiła się mama.
A Karasek wystąpił teraz naprzód, odchrząknął, 

rozpostarł szeroko ramiona, jak ptak skrzydła i naraz 
ogarnięty ciepłym uczuciem ojcowskim, które zawsze 
zdolne jest przezwyciężyć wszelkie niechęci, urazy 
i zadawnione uprzedzenia — ruszył, aby objąć Wój- 
cikiewiczów:

— Zuziu, Muńdziu, mówcie do mnie papa i bądź­
cie gośćmi w moim Janowie I

Rozdział XXV
POŻEGNALNY RZUT OKA NA ZAPADNIKI.
Właściwie, można by poprzestać na poprzednim 

rozdziale, zawierającym mniej lub więcej udolnie 
zgromadzone dane o gruntownych i przełomowych 
zmianach w losach i sytuacjach znanych nam ludzi, 
gdyby nie to, że nie mieliśmy aż dotąd jakiejkolwiek 
możności zapoznania się z tak chętnie a stale, zwła­
szcza w czasie ponieszpornym, oglądaną przez pra­
wie wszystkich mieszkańców Zapadników — gablo­
tką z fotografiami, jaka znajdowała się przy ulicy 
Mickiewicza, przed domem fotografa, A. Joffegó.

(T-mT-HY]
TEA TR PO LSK I (K arasia  2):
W torek  godz. 18 — „W iikt t owce” .
śro d a  godz. 18 — ..O resteja  . (|
C zw artek godz. 18 — „P enelopa .
P ią tek  godz. 18 — „W ilki i owce .
Sobota godz. 18 — „O resteJa
Niedziela godz. 18 — „W ilki i owce •
TEATR ROZMAITOŚCI Ju t. M arszał­

kow ska): godz. 18 „P rzy jac ie l p rzy jdzie  
wieczorem” .

TEATR MUZYCZNY W. P  (ul. K rólew ­
ska 13): Focz. godz. 19 -  „żo łn ierz  kró­
lowej M adagaskaru” .

TEATR MAŁY (Marszałkowska 81). 
godz. 18.00 „W iele hatasu o nic” .

TEATR POWSZECHNY (Zamojskiego 
:,>()): godz. 18 „Pigtnailon” .

TKA IR  „JA Skoł.K A '' (Marszałkowska 
K9). godz 18 „ T ra s a " .

„TEATR D'TECI WARSZAWY” (Studio 
Karowa 31): godz 12,30 (w  dni pow­
szednie przedstawienie zamknięte dla szkół 
i instytucji). „Kwiat ametystu" wg ba­
śni H. Górskiej.

PRASKI TEATR REWII (Zygmuntow- 
ska 8):  „Warszawa Bielany" . Początek
godz. 17 , i9.

TEATR „COMEDIA” (nl. Szwedzka) —
Zaczarowane koto” . Początek godz. 18.
WOLSKI If-.ATK REW II iW oiska SI! 

wystawia codziennie wesołą rewie ..Uwa­
ga startujemy". Początek godz. 17 I 19.

TEATR M. O. „STUDIO” (Karowa) i
Pasażer bez bagażu". Pocz. godz. 18 30. 

W poniedziałki — nieczynny.
TEATR „GULIW ER” (ul Królewska 

13). „G ęgorek” w soboty t niedziele. Po­
czątek godz 15. (W inne dni przedst. 
zam knięte, dla szkól — o godz. 12.30).

f K I N A )
„PO LO N IA ” (M arszałkow ska 56) „B ar*. 

nada w dolin ie” . Godz. 14, 16, 18, 20.
„A TLA N TIC”  (Chm ielna 33) „M łodość 

E disona” . Godz. 14, 16, 18. 20.
„PALLADIUM ’’(Złota 7/9) „Piotr I” 

Godz. 14. 16, 18. 20.
„STYLOWY” (Marszałkowska) „Nau­

czycielka się bawi” . Godz. 13, 15, 19.
„TĘCZA” (Suzina 4) „O sta tn ia  szansa” .

l u  RADIO
ŚRODA, 18 CZERWIEC 

8.00 Sygn. czasu; 6.05 Dz. poranny;
6,30 Konc. O rk iestry  D ętej Pozn. P u łk u  
Piech.! 7,00 Muz. po ran n a ; 7,15 W iad. po­
ranne; 7,40 M uzyka; 15,00 Pogad. dla 
dzieci p. t. ,,Spotkanie Tomcia z w iew iór­
ką i k re tem ” ; 15,15 U tw ory skrzypcow e 
w w yk. A. R om anow skiej; 15.35 W łoskie 
arie operowe w w yk. W ł. K aczm ara; 16,01 
Dz. popoł. 16,12 Konc. Muzyki Ludowej 
pod dyr. M. Giżelskiego; 16 55 Aud. dla 
młodz.; 17,10 ,.P rzy  g łośn iku” ; 17,15 S-krz. 
Techn. 17.20 Aud. rozryw k. w wyk. Malej 
O rk iestry  P. R. pod dy r. St. R achonia; 
18,05 ,,D la każdego coś m iłego” w wyk. 
T rio  w okalne żeńskie P. R . ; 18.30 N auka 
przy g łośn iku  1) Odczyt prof. dr. St. Ba- 
ley’a  ,,Z w arszta tu  psychologa” . 2) . No­
w otw ory” odczyt dr. K ołodziejsk ie j; 19,15 
Muz. z p ły t y e rd i  — m  ak t opery ..O tel­
lo” ; 20.02 Dz. wierz. 20.30 Aud. Chopi­
now ska w w yk. M. T rom bini - K a z u ro ; 
21,15 And. roaryw k. w wyk. Sekste tu  P, R. 
z udziałeem  Ju n o  Gordez sop ran ; 21,45 
W ywiad z dyrek torem  W. Szkoły- Sztuk 
Plastycznych prof. R adw anem ; 22,90 ..P o­
pioły” St. Żerom skiego; 22,15 K onr. O rkie­
s try  tanecznej P. R. pod dvr. J . Cajiup- 
ra ; 23,00 O sta tn ie  w iad .; 23,25 Muz. p o ­
w ażna z p ły t; 24,00 Hym n.

WARSZAWA II 
13.03 Muz. obiad ; 14 15 P ieśń! w wvk 

M. D obrow olskiej Gruszc^yńŁt:!.- i j i
Aud. poetycka W iersze J,  ‘E roct; Vie<
18 30 Konc życzeń 19,10 Aud. r —-nyk. 
w wyk. Zespołu In stru m , pod dyr. J . C a ­
m era; 20,30 Muz taneczna; 2045 Alek­
sander W ielk i” , opow. Kf Car l i ;  2190 
Konc. Symi- ‘ '


